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słynny pływak Japoński u· 
stanowił rekord światowy 

na 200 metrów. 

am~ ~i~ w~ ii~nina · na an[in11u Wir~1aw~ im 
17-Ietni Kurt Hermel syn urzędnika firmy „Krusche i Ender" przeciął 
sobie żyły u rąk. - Niesnaski rodzinne -- powode~. tragicznego czynu. 

Łódź, 23 maja. 
(ig) Dziś rano nadeszła do Łodzi 

wiadomość o sensacyjnym zamachu sa
mobójczym w Warszawie, jakiego do
konał syn znanej i szanowanej rodziny 
lódzkej ttermelów. 

P. Hermel jest wyższym urzędni
kiem w firmie Krusche i Ender w Pab
ianicach. Syn jego 17-letni Kurt, od 
dłuższego czasu nie żył z ojcem w zgo
dzie. Niesnaski :wpływały z tego powo
du, iż Kurt zamierzał wyjechać zagranł
;::ę, czemu J.Wdzice stanowczo się sPrze
ciwiali. . 

Podzjałalo to na mł.odego Kurta w 
faialny sposób i wreszcie postanowił on 
łargnąć się na życie. Ale nie chciat roz· 
stać się z tym światem na smutno. I dla
tego wsiadt w p'Ociąg zdąż~jący do 
Warszawy, wieczorem udał się llia jeden 

Strejk powszechny 
w Palestynie . 

Londyn, 23 mafa. 
(FAT) Donoszą z •Jerozolimy: W 

dniq dzisiejszym odbędzie sie w Pale
s tynie jednodniowy powszechny strajk 
protestacyjny żydów, nakazanv przez 
organizacje żydowskie na znak prote· 
stu przeciw ograniczeniom emigracyj
nymdo Palestyny. Str.ajk ma obiąć prze 
w'ażnie Jerozolimę, Tel-Awiw i Haifę. 
Cata ludność żydowska jest zmobilizo
wana i odbywa zebrania. Wszystkie 
sklepy, kawiarnie, restauracje, urzędy 
i fabryki mają być zamkniete od- połu
dnia do godziny 19. 'Również kołowy 
na ulicach tl)a być wstrzymany. 

. Rekord lotniczki 
Port Darwina, 23 maja. 

z dancingów stołecznych i po spożyciu r ka giodzin, aż wreszcie przeprosił swe 
kolacji zaprosił do towarzystwa kilka ·towarzyszki i wszedł do ubikacji. 
fortancerek. Bawił się wesoło przei ki~- W pewnei chwili służba usłyszała 

jęki. Kiedy otworzono dJ'izlwi. zastano 
tam młodlzieńca9 brocząceKO krwią. Jak 
się okazało podciął on sobie żYłY ży· 
letką. 

StreJ.k labryce Krotoszyn' sk1'ego tun~~~~t~~r~:oml:~~~~ po!o~~:a~~ r:; W miejscu operacji zeszycia żvl. Gdyby 
R b 4 - d 5 d - - „ - pomoc przybyła o kilka minut oóźniej, 

O O•DllCU O · Oli n i e opusz....,zo•q młodzieniec wyzionąłby ducha wskutek 
murów lobrgc:zngch upływu krwi. · 1 

Łódź. 23 maja. gdy spotkali się z odmowa zastrajko- Mtodego desperata przewieziono na 
(it) Niezwykły sfll~jk wy?i:ch1 . w wali i okupowali warsztaty fabryczne. kurację do mieszkania jego krewnych i 

fabryce wyrobów wełmanvch i Jedwab Okupacja fabryki trwa inż 5 dni. 80 t 1 f i z · wezwano rodziców do 
nych Józefa Krotoszyńskie·go orzy ul. robotników zamknęło sie w salł fabry- ee on ~me · 
Piotrkowskiej 104. Na oddziale jedwab- czneJ, oświadczając, że do czaSIU wype· 1 'W ~-ariiisiiiziiiaiiiiyii.iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim 
niczym zarząd firmy zamierzat zredu- · nienia ich postulatów nile orzerwą • 
kować 40 robotników. Robotnicv ci nie akcii. 1 

zgo~zili się j~dnak na to i. zapropono-1 . Dziś. wszczyn.a .V: tej_ sprawie ener- Dwaj studenci zamordo
wali ze sweJ strony podziat pracy, a g1czną mterwencię mspektor~t orac~. wali słuzącą w Krakowie 

z uroczystego obchodu „Swięta Legjonów" 
. , · na lotnisku w Lublinku 

Kraków, 23 maja. 
Przed kdJLku dmiami m:iaisto wstrząśnię 

te zostafo niezwykłą zlbroda:tlą, dokona
ną w śródmieściu. Jacyś niezinani spraw 
r::y dokonali włamania do mieszkania 
dr. Nussenfelda, zamordowali służącą 
GaTncarzóWiilę i .zrabowaili szereg warlo 
śoiowych przedimiiotów i pieniądze. 

Wieść o morderstwie zaafarmowała 
pólicję, która na tychm.iaist ro•zpoczęła 
energkroe śledztwo. I wczoraij wieczo· 
rem udało się wreszcie wpa:ść na trop 
Z'brodniarzy. Jak się okazało, morder· 
cami są diw.aj studenci akademji sztuk 
pięknych Kai~imierz S:ienkirzyc i 'Wb
dy&ław Bobrzec)ci or.az kilku ich znajo· 
mych. WszyiScy zostali aresztowani. 
Kraków jest w przededniu nowego sen
is.acyijrnego procesu. 

RumunJa zawarła układ 
z wierzycielami 

Bukareszt, 23 maja. (PAT) Lotniczka nowO'zelandzka Je
an Batten, wylądowała tu o 9:0dzinie 2 
111. SO wediug czasu miejscowego, bL Pan Wojewoda Hauke·Nowak w czasie ceremonU „chrztu" aeroplanu. ufundo· 
jąc w ten sposób o 3 dni rekord n. Mol- wailego przez Związek · Legjonistów 

Donoszą z Paryża, że długotrwałe 
rokowania rządu rumuńskiego z przed
stawicielami wierzycieli zagranicznych 
Rumunii doprowadziły w końcu przy 
skutecznej interwencii francuskiego mi 
nisterstwa spraw zagranicznvch i mini
sterstwa skarbu do porozumienia, we
dług którego Rurnunja ma ptacić odtąd 
na- poczet · amortyzacji swych długów 
~agranicznych w przeciągu trzech lat 
mi1Jjard sto miljonów lei rocznie. Układ 
ten przynosi ogromne odciążenie bud
żetu rumuńskiego, gdyż normalnie rata 
roczna amortyzacji długów zag-ranicz
nyd1 Rumunii wynosiła 6 miUardów !eł. 
Podpisanie urnowy nastąpić ma dziś w 
ParvżtL 
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powieść, tchnąca egzotyką mroźne), 

· dalekiej północy, napi,gana przez ied
aą z laureatek konkursu 

„C. T. P." 
Martę Pakulankę, z Łodzi, ukazała 

, s ie iuź w 52-im nilmerze po.p,u11:1;rne
. , go tygodnika beletrystycznego 

„ [~ IJDllfft ~~WU~[" 
i jest wszędzie do nabycia. Nowela, 
bumor, rozryWiki umyis!owe, ankieta 

Cena egzemplarza - 30 groszy. 

I aiemlliue Hmo~óilłWD W te~ieloi na· lll~B[' 
. Hobieio nopi•o si«: e•en€ii oc:ioweJ 
I • 

. Łódź, . 23 maia. a wkrótce pOtem znów straciła przytom 
(~) Dziś nad r.aaiem mie1S1Zikańcy Bud nOść. • • , . . . 

St,oi~owskicli., zdąźaQący do praicy w Ło· Od~~?JlO Ją .DAty~~!ast do ~p~ 
dzi, ujraeli w poilu, tuż przy cegi,elni, wy tata .m1e,sk1ego, s~ )eJ _Jest ~~ .g~%s 
stające z z.a węgla nogi luctz.lcie . . Ponie· ny, ze lekarze obal!1aJą Się o JeJ ZYCl';• 
waż dżdżysta po1goda Il!ie usposabiała do Gdy wraca '?a oh~lę do pr~yt~,ości, 
nocowania w polu, zaintrygowani prze- w dalszym c1ąigu. me chce W'y!Jawńić p~zy
chodnie pośpies1zyli na miejsce; by spraw czyny TO~ac~hwego. kroku. P;oJ1c1a 
dizić, co się tam dzieje i ku swemu prze wszczęła w te, sipraW'le docihodizein'le, 
rażeniu ujrzelii młodą kobietę, leżą~ą- na 
ziemi. Była ineprzytomna. ZS1D.1ała 
twarz p0zwalała wni<>skować, iż stało 
się tu cOś niezwykłego. A gdy nadto, 

, w odległości kilku kroków Od niej znale 
I ziono jakąś buteleczkę, z której doby
wał się ostry .zapach - nie · namyślając 
się pOśpieszyli do miasta i zaalarmowali 
pogotOwie ratunkowe. 

Gdy karntka przyhyła na miejsce le· 
karz stwierdził otrucie kwaisem solnym. 
Z trudem doprowadzono desperatkę do 
przytomności. Zdofała oma jednak tyl
ko powiedzieć, że nazywa się Regi,nn 
Hajduk i mieszka w ł,odzi przy ul. Za· 
gajnikowej 83. Na pytanie :;zer;iu wypi . 
ła truci,znę, nie chci ała dać odpow\edzi, 

Aresztowanie . 380 · radykalno-naro.~owych, 
którzy plano·wali . urz~dzenle demon
stracyjnego „marszu na Warszawę" 

Warszawa, 23 maja wiatowej w Warszawie, skąd wysłano 
Onegdaj polk:ja aresztowała · 380 większy oddział' p<'Jlicjantów na samo· 

członków obozu radykalna - narodowe· chodach ciężarowych. Po przybyciu 
go. Aresztowanie nastąpiło w Między- na miejsce, policjanci rozwiillęh się w 
Iesiu pod Warszawą, gdzie zebrało się tyra!jerę. otoczyli zebranych w lesie O. 
pr.zeszło 500 umundurowanych człon· R. N.·owców. Część zebranych musia· 
ków tej organizacji w celu urządzenia no · zatrzymać i przewieźć autami do 
demonstr :.:i cyjnego „marszu na Warsza- Warszawy. 
wę" . · , Zatrymanych osaCizono narazie w. a-

Knn: :"· l;i 11t miejscowego posterunku resztach przy kemisarjatach P.Q 30 osób 
. . li,·.:i 1. :i · ·b1111 „wa l kcimend,ę policji po- w ka:hdym komisaTjacie.. . ' - · · · 
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Sahara kolebką . cudów europejskich wo;~.:~:;~~m 
lwycieski pochód kultury eliropejskieJ na przestrzeni tyslątleci ·•0";'.!:~ :::::::i:vm· 

(sb) Ogólnie panuje przekonani:, ~e wędrówka ta. odbyła się po lądzie sta- łpę, .tak potem, w ciągu już znaczni~ Smutna Tusia z Lodii. Droaa panno Tusiu, 
Kol~bką lud~koścl Jest .Azja. Zaga~men1e l.Yt\1• ~tóry wiódł wówczas przez Morze krótszego czaS'U op~nowała A1:11erykę 1 pros.tę się 11hł poddawać depresJI. I na 'Panią 
to Jednak me jest takie proste, i niłrn8 S.r6dz1emne, a którego szczątkami są Australię. Ciekawe Jest Pt!yterńi że spo- lłtzyfozle czas, te znaldzle się ktoś kto w112v· 
postępó~ wleqzy nie udało się z całą obecne WYSPY Sycylja i Matta. sóh · skoloniz.t>watila tych cz,ęści światai lłki8 swłlJe inyśll połwlęcl Pani, t znaJdzle od· 
P~wnośc1ą stwierdzić, czy stamtąd wlas· Teorja ta powstała wskutek znale· jest zupe1łnie identyczny z kolonizacją dtwlęk w Pani miodem, a tak stęsknlonem do 
n1e wywodzą swój ród ludy, zamiesz- zienia ~nacz.nej iości· szkieletów czlowie· Europy. · ciepła l dobroci, serduszku. Narazie Jednak 
kujące obecnie Europę. ka Cro-Magnon na ·tych wyspach. Zwo- Ameryka była tiiegdyś pOd wzgtę- nie dobrze1 fak młoda panienka znt~'ka się ca· 
. Oprócz ,,teorj azjatyckiej" istnieje lennicy „teorji afrykańskiei'' przytacza- dem rasowym zbliżona do wschod1nlej remi wlecżoraml sama, w obcym domu, narze-
1.eszcze ,,teoria afrykańska". Zwolenni..: ją bardzo ważkie dowody na potwrer- Azji. Obecnie jest ona bardziej podobna kaląc na brak przyjaznej duszy. Trzeba mjec 
cy jej twierdzą, że w północnej Afryce dzenie swej hipotezy. . do Europy. Australia przypominała Po- znfomycł?, koletanki, kolegów, utrzymywać z 
należy doszukiwać • slę kolebki l~dów Wykąpallska . we franc)l i Afryce .są linezję, obecnie i tam zwyciężyła kultu- nimi towarz:v•kle stosunki, chodzić na spacery, 
europejskich .Uczen1 ci nazywają pierw· niemal te identyczne. Wykopaliska geo- ra europejska. t•ńcówki 1 t. d. Młoda, Jak Paul, niewiasta 
sze ludy, osiadJe W· :Europie, przedsta- loga angielskiego Sandforda, dokonane Rasa Cro·M.agnon nie zlewa się z tu- nie powinna być zbyt powatna, ponieważ od· 
wicielamł rasy Cro-Magnon. w roku 1929 w okolicy Sekwany i Ta· ·bylcami, lecz niszczy ł wypiera obcy strec~a tem wszyslkł~h młodych ludtl, którzy 

Ody Europa była pokryta lodowcem, młzy oraz w pustyni Libijskiej, są jedna· element, opanowując zajęte ziemie .Tak wole patrzeć 'W pogodae niebo I słonce; aniżeli 
rasa Cro-Magnon zamieszkiwała Saha· kowe. wytępieni zostali inkowie, .potem czer- mieć wciąż ·przed oczyma, ostrzegaw.cze „me· 
rę i p.ółpocną Afrykę, która !Iliala wów- Argumenty ·zwolenników „teorji az· wonoskórzy, a obe.cnie na wymarciu mento mori" Trzeba być poważnym I zrów· 
czas klimat o wiele .łagodniejszy. jatyckiej'' są niemniej ważkie . Rasa Cro- znajdują się australczycy. Te wtaściwo· naważonym w iyclu, aJe. tylko w chwilach de· 

. Po zniknięciu lodowca europejskiego Magnon odznaczała się wielkim zmy· ści posiada tylko rasa ~rą-Magnon, a cyduhicrch po111nięć, w chwllach stanowienia o 
nastąpił na Saharze taki wzrost temPe· słem kotontzatorskim, który nie · zginął nie mają inne rasy, ·~a~ieszkujące kulę swoini tste 1 tyciu. Na co~zleń trzeba mlec 
ratury, że mieszkańcy jej musieli wy· I nawet na przestrzeni wieków. Tak jak ziemską· Jednak wesołą 1 uśmiechniętą twarzyczkę, na· 
wędrować na północ. Przypuszczają, że przed wiekami skoloniiowała ona Euro- wet wówczas, gdy nie mamy do teft naJmnfel~ 

Krawcy w~gierscy żalą si~ na swóJ los 
sżeł ochoty. Życie w społeczedstwle nakłada 
na nas wiele różnych obowiązków 1 o.1ranla 
czed, Jednym z takich obowiązków test wza· 
Jemne ustosuńkowanle się łudzi. Kwasy I ll'Y· 
maa njezadowolenia, wywołuJq .reakcJę oto„ 
cienia l waną humory ob~nych. Trzeba się 
zatem dostosowa~ do wlększogcl ludzi, którzy 
wolą twarz ug111technlęhl I wesołą. .Pozatem, 
droaa Tusiu, z Pani · usposobłe11lettJ dobrzebr 
Pant zrobiła praca fllantroplJlia, s:thególnle Ja• 
kle§ dorywcze zaJęcle w Domu Sierot, lub pod• 
rzutków. Te maledstwa, tak bardzo potrzeba• 
iące opieki, byłyby Pani wdzięczne za katdy 
czuły odruch, za troskę JeJ I OPlekę. Uśmle
chałyby tlę do Pattl l dałyby Jel cząstke owe• 
10 cfepła, którego tak brakowało w Pani t:v• 
cłu r. które10 dzlect te .nfgdy nie będą miały 
zbyt wleht. 

Najgorszymi kliJentami są przedstawłcłele elity towarzyskiej, 
· · którzy z reguły nie płacą za uszyte ·garnitury 

(x) Węgierscy krawcy, którym kry„ zg<>ła uciekł i trudno ustalić j,ego nowy , kim około 2 mil)onów ' pengo, kwotę 
zys , dał się porządnie we znaki, jak adres. l tę wręcz zawrotną, które} Jednak nie da 
zreszta. wszystkim niemal zawodom, Klijent się nie martwi, albowiem 1 się wyegzekwować. Ciekawe jest to, że 
zwołali w tyc.h dniach o:;ólno krajowy wszędzie znajdzie się krawiec, którego 1 do najgorszych i często nieuczciwych 
kpngres, który odbyl się w Budapesz· będzie można nabrać. Nie wszyscy jed- ~ płatników należą Judzie zaljczani do nał· 
cie. · 1 · nak klijenci są nieuczciwi. Wielu jest! wyższych sfer towarzyskich lub arty· 

Węgierscy krawcy · na zjeździe żali· iednak opieszałych' płatników, którzy 1·stycznycb. Zlymi płatnikami krawców 
li . się na swój los i debatowali nad po· należność za garnitur spłacają w drob· J są: wYŻSi urzędnicy .artyści, studenci, 
prawą bytu. Cielrnwe było jednak za· nych ratach przez kilka nawet lat, w! Impcy i nawet przemysłowcy, Jak z po
kończenie zjazdu. Otóż wszyscy kraw- międzyczasie sprawiają sobie garnitliry 1 wyższego wynika, krawcy ,są rzeczy
cy jednogłośnie żalili się, że są krzyw· u„. innvch krawców. . I wiście najbardziej upośledzeni, albowiem 
dzetlł przez:;„. knientów, którzy utsz· Wedlug obllczeń . . dokonanych na o- niema bodaj sfery, któraby cieszyła się 
czenie. należności za uszyc-ie 2arnituru, ryginalnym kongresie krawców węgiel-· absolutnem zaufaniem krawców i w po-

„Smutny Moryś'' (brali: blłtszego adresu). 

stawta•ą na ostatnim planie. skich, publiczność winna jest im wszyst- rę placiła sw.e zobo~~ązania. 
Nieco swobodne zachowanie sle Pana znalomeJ 
nie świadczy bynalmnlel o JeJ moralności I 
braku kwallłlkacyJ na dobrą l wierną · tonę, Ponieważ każdy człowiek ma zaw-

sze wiele pilnych wydatków; ·o bied
nym krawcu zapomina się. Istnieje 
znaczna liczba kli.jentów, od których wo· 
góle niesposób jest ściągnąć należność • 
Kliient taki zamawia ubranie u krawca, 
wplaca niewielk izadatek, ubranie mu 
się odsyła , a krawiec czeka na pienią
dze. Gdy po pewnym czasie przysyrf a 
monit z rachunkiem, okazuje się, że kli
ient, wyjechał. • wyprowadził słe, lub 
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czulą matię. Ot . poprostu takle Jut ma usp0-

Postanowił zmusić do .JDilczenia I teściow~, ~r::::1~~!~1"::cz':!8r~:w:e~Jo~ofl~~:~; ~~~ 
...... .,.

9 
... r- _ _,,._ ~-do.,.ln-os"" „ .... „ 0 .,.ruwa·ta wada charakteru, któralJy miała pow•tne zna· 

-• - o:pwv .... &- • •ww " -. „ • c:zenle w przyszłości. Druga sprawa fest · o 
POZQC:i e IDIOdgch mOIZODkÓW wiele 1orsza. Plue Pan. te nie mote sle Pan 

(z). Niezwykle ciekawy i humory-I Rozprawa miała przebieg humory- otenlć z bledną panną Ponlewat Jest Pact za• 
styczny proces rozpatrywany był styczny„ Między innemi rozważane by· Jetnr od rodziców I nlesamodzlelnr. W takim 
przed sądem budapeszteńskim. ły następujące kwestie: wypadku, mojem zdaniem, posa1 Pana znało· 

Przed kilku miesiącami pewna mło- · . ,;o której godzinie teściowa zaczy· mel nie miałby tu nic do rzeczy. · Człowiek, 
da para zawarła w stolicy Węgier zwią na mówić? Kiedy przestaje? Kiedy na~ który nie zarabia sam na utrz.ymanle rodziny, 
zek ma!żeński. Ponieważ przed ślubem stępują ewentualne przerwy? O której nie mote myśleć nawet o . lei z&łotenlu. Nał· 
już postanowione. zostało, iż matka ulu- godzinie domownicy udałą się na spo· pierw musi Pan zapewnić e17.ystenclę sobie, 
bienicy zamieszka z nowożeńcami, czynek I 0 które) wstają? Jak długo a pótnl!'I dopiero myśleć o ognisku domowem 
wprowadziła się ona zaraz po ślubie do młodzi małżonkowie pozostawiani są I rodzinie. Dopóki to nie następl - dopóty 
nowego mieszkania. Jednakże już po samym sobie?'~. · nie będzie Pau zbyt dolrzałym do małteóstwa. 
pant dniach mąż przekonal stę, iż pOży. W wyniku · rozprawy . sędzia ogłosił Nie motna ~rzeclet wiecznie tyć cudzym ko· 
cie z teściową Jest ponad jego siły. k o którego teściowa win. sztem, choc1a:>.by to był malątek oJca, a pó· 

Ó ł b k 
wyro , na m cy tnie! tony 

Starsza pani m wi a ez przerwy i ta na jak najrzadzleł zabierać głos w do-, •·· · . 
wiele, iż malżon:kowi, który . nie miał mu i nie mieszać się do prywatnych Porucznik L H. z Wisły. Jetell matka 
spokoju ani przez jedną chwilę, nie po- spraw µtłodej pary. f' dziecka nie spełnia swych zadaó Jako opiekun• 
zostawało nic innego, jak zwrócić się 0 Wyrok ten nie zadowolnil jednak ka, a tryb JeJ tycia działa na dziecko demora• 

il00<:'0r.l<;>00000000000G>OOć:')000000000 'mterwencję do sądu. skarżącego, który domagał się dokład-; llzuląco, mote Pan wystąpić do sądu, Jako ol· 
ne_go i definitywnego określenia, kiedy L ciec dziecka, domagając się odebra~la praw o· 
tesciowa fego i ile.„. może mówłć, w plekllt1ezr11b matce I pur1:n•nla Panu. Muał.i• 
przeciwnym bowiem razie .tarcia będą bY Paff mle6 lediiai konkretne dowody swyćh 
nieuniknione. tarzutów I przedstawić Je sądowi Ńlech filit 

gryzysowy dowcip . prez. Ro~sevelta jest obecnie na ustach Sędzia wydal następujące z.inamien- Jddnak spróbuJe naJplerw załatwić sprawę oo• 
. całej Ameryki ne orzeczenie: „Teściowa. zamłeszku· h11Jownle 1 pogodzić się z matkll dzfecka • 

Niesamowite perypetje fałszywego ba·nknotu 
odd ł j b kn 1 iąca w domu swego zięcia, winna mó- tym sensie, ateby dobrowolnie Od.dara PitdU 

(z) Były poise·ł amerykański w Rzy· hoteilu, a p<>rl erOWi. 80 .ot OO·· wić zrana „dzień dobry'', wleczor.em Ał'dka, · którego wychowaniem zalałby się Pau, 
mie, hRichar~ Chihlde, Lopowdia~ł w ko.te dolarowy na przech<>wanie. Poirt1e'r zamk zaś „dabral1oc",' a pozatem odzywać się i't:ty pomocy starszeJ i do~wladczoneJ osoby.
swyc zina7.omyc w oo yrue dowcip, ną~ p.ien·ią.dze w kasie otgnrforf:["Wałeij. tylko wówczas kiedy Jest o coś zapy- -l" kl 
który jest obecnie na ustach całej Ame· Po pew.nym c.zaisie ' d'Ylt"ektoir w nie- t wan " I vp e ... un • 

ry~ _ •oo~~ij~~~~~ęi$~~Y~~a~.~~~~--~·-••••••••••••••••••• 
_ ChiMe twieirdzii, te do,wciip tein sły· tam, ku swemu zdwą1.en1u1 banknot stu- z • 1 • • t • I 
sza.ł pOra.z pierwszy Od prezydenta )łoo. dOlar<>wy. Nie orjen1uiąc s1ę, skąd~- . g1n.:a I w morzu ogn1s e1 awy 
sevelta, z którym jest z.aprz'Y'jamiooy.- chodzą te pi~<i;a.4-ze, dyrektOr zap1ac1ł . ... . 
Dziś niema chytba w St. Ziedaio·CZOOyoh k~Orne wł8SC1~loWi dOmu. Ten ze Niezbadane I groane ta)emnice kra-
dziecka, kt_<>reby go nie znało. swe1 st.rqny, zamosł .banknot SWe!D;U ad- terów Wdlkan6w. 

W okreisie zes.zło.rocmego oetrego kry wOka.t<>wt, adwoka:t - haadlarzoWI me• . 
zysu b.anlkowe.~o w kra~u _ jak ~iadio· bli, teal; znów. - 81J.?łekarzowi i aptekarz ·. (x) lsłandja Jest, Jak w.l~mo, kr~· ttak PO wyprawie zaginął. W mię• 
mo _ do·tkHiwi·e dawał s•i.ę we znaki b.ra:k wres,zc1e, iµ1e1s,zka1ący st.ale w ho1telu, iem gejzerów 1 wulkanów, mezupeiłn1e dzyczasie w górach, a szczególnie w 
gotóWiki. B.anki czynne były .zale,dwie ję- od~ał go dyrektoro_wi,, jako należnOść za' d-otychczas z~adanych. ~iele z tych t}łłtl niezbadanym rejonie ki.lkanaśał• 
den Lu:b dwa .razy w ty~o.cLn1w, wyda~ąc za~owany pł'Zez siebie nulD:er-· . wulkanów juz :wygasło,. mek~óre Jed- -Wttlkanów wznowiło swe czynności, I 
d:robn-e wmy z rachunków btei!ący.ch W ten sposóib po upły'W'i<e k~filtu go- nak · od~ywaja, się po w1elowi1ekowem priez dłuższy czas nad kraJem Batna• 
swyich kli~entów. · dzin, banknot mów się zina.lazł w ka<Si.e milczeniu wybuchają falą ognia i lawy. JVkull płonęła Jaskrawa łun.a ł padał g~· 

Do małe1go mia&teczlia pd"OtWincjonal· ognfotrwałej hoielu. Gdy wie.cz,o~em w-ró · Taką niezbadaną krainą wulkanów sty <leszcz gorącego popiołu. 
nego, w którym 1smieje zaleidiwie jedeIJ cił gość, J?Orljer, który ni:c n~e wiedział je~t ~kolie.a Batnajvkull . . Pned kilkoma Jak się dowiadujemy, obecnie z Ref
ho,tel, pirzyby~ wojażer peW!ll?i fiirmy. - o pi:ry;pet1ach oddane.go mu na _p~zech~· m1es1ącam1 wyruszyła w te strony wy~ kJawiJc ~yruszyb nowa ,ekspedycia, 
Ruch w miasiteczku zaimaTł memail ca)!ko wame banknotu, wydał go WOl)azerow1. prawa naukowa, erowadzona przez Is- które) głownym celem będzie odszuka• 
wki.e. Wodażer me m~ał wi~le. do roi~ty, Ten zwinął papierek, z~liżył się do pie· landc.zykków Nie sena. Wypra~a. ml~- . ule. w~prawy naukowej Nielsena, i u„ 
albowiem S!powod.u zamknięcLa brunlkow, ca, pOczem zapab! sobie o banknot cy• la ~a z~danle dokładn~ zbadame - I op1M dtłeleme p~mocy tym ~złonkom wy•· 
róWIIli.e,ż większość sklęa:>ów wsfrt.iymy--. gar<>. I sanie wielu kraterów, ich budov.ry geo- prawy, ktorzy pozostali przy życitl• 
wała słę od zailwip.ów. Korzyst~1ąc z wo,J 1 :--- Co pan robi - zaw?ła-ł w prz~ra ·. ~ ngic?;nej , powstania, czasu trwania Wulka~y, lsla~~H . P_i)nie strtegj'l swyGh 
niego czaisiu, p1rzyibysz udał s11ę na !'J", że~~.1.u p·O•rt1er. - Ban~ot JCS~ ~ałszywy .. . I 1 t. rl . . . . ' . t~fehlfhw I ltO~lił amiałkońl OiDJłtlt -l PO" 
. cieczkę z.a mi:astio. Pr-z.ed opu<11tczea:11em odparł z całym spokoiern wo·iazer. Od .: Il\\ 111 wyrusze111a, \Vszetłri ~lad p1ółem. l · \ 1 , . ~ '-., 
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~ t ~ 1ni~ ~i 1 r1w!m i [lJ~ !m mia~ !m 
Dokąd póiść w~eczorum? 
TEATR MIEJSKI: - Przedstawienia niema. 
ŻYl). TEATR KAMERALNY (Al. l Maja 2):----: 

„Czterdziesty pierwszy" z J. Turkowem 1 
D. Blumenfeld. . 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18): - Dziś 
o 8.30 „Stawiski - król aferzystów". . 

TEATR ROZMAJTOśCI (Cegielnia.na 27) lli1ś, 
1 . śpiewaik ulii:y''. 

KI N A: 
CASINO: - „Sekretarka osobista wychodzi za-

w miare dalszego postepu robót kanalizacyjnych i wodociągowych 
Lódź, 23 maja. 

W roKn bieżącym miasto nasze pod· 
jęło drugą wspaniałą inwestycję, która 
pozwoli wreszcie zan-iedbaną Łódź 
dźwignąć do rzędu miast europejskich. 
Jest to budowa wododągów. 

Już szere2 lat trwają prace nad ska· 
nałizowaniem lodzi. Dtuga to i ciężka 
praca. Miasto nasze nie posiadało odpo· 
wiednich kapitałów, by móc odrazo 
przystąpić do realizacjł zamierzeń z 
iście arneryka1iskim rozmachem i skoń· 
czyć wielkie dzieło w ciągu kró.tkiego 
czasu. Nie chcieliśmy też zaciągnąć ucią 
żliwej pożyczki amerykańskiej, która 
sprawiła, że szereg miast, jak Piotr
ków, Częstochowa itd. znajdują się 
dziś na progu bankructwa. Zaczęliśmy 
budować kanalizację własnemi siłami, 
korzystaj::i_c z niewielkich pożyczek w 
Banku Gospodarstwa Krajowego, a mi
mo to udato sie dokonać już bardzo wie
le. Sieć kanałów pokrywa trzy czwarte 

te miasta i bliski jest już cząs, gdy na-, ciciele tych oosesyJ, które leżą na uti· GRi1~b"KrNO· _ Noc dla Ciebie" 
re~zcie z dumą będziemy mogli stwier- cach już zaopatrzonych w kanały. Do MUZA' -- B~nt .;; Szanghaiu". ' 
dzić, że jesteśmy zdrowem i czystem czasu póki to nie nastąpi, budowa wo- ROXY; - ::Przybłęda". 
miastem. dóc!ągów będzie posuwała się nax>rzód CAPITOL: - „Królow.i. Szyb~ości". . 

Ale kanalizacja - to jeszcze nie w bardzo powolnym tempie. Jedno bo- CZARY: - I. Wro~o Nie Malzeństwa I n. Ro-
tk I( Il j b d i ó · ł · d · · mans Księżniczki. wszys o. ana zac a ez wo oc ąg w wiem ączy się z rugiem. CORSO· _ I. żona na Jedna noc i li. Dawid 

nie ma Jeszcze znaczenia. Dlatego też I oto dowiadujemy się, że władze Gold~r . 
wlaśme w roku bieżącym zarząd miej- miejskie w większym stopniu położą PRZFpWiOśNIE: - „Parada R~ze'.""'i&tów", 
ski postanowił rozpocząć tę drugą kapi- obecnie nacisk na przyłączenie domów SŁONCE: - . I. Królowa Podziemi. II. Buster 
t I . t . któ d . d i . B d . t . ł d . ki na· naważył piwa. a ną mwt:s ycJę, ra a wresz~1e. na· o s ec1. . ę zi~ o mia o ~oJa e z. . RAKIETA: :.... „$wrat należy do Ciebie'' 
st:emu miastu to, czego spragnieni są etenie. Z 1edem strony bowiem umozh- SZTUKA: - .. Syn Indyi". 
wszyscy mieszkańcy - świadomość wi kontynuowanie rozpoczętego dziela, PALACE: - „Sprytna dziewczyna''. 
bezpieczeństwa świadomość że może· z drugie} zaś - da zatrudnienie łicz· METRO: - „Moby .Dicks". 

ić d b' · 'h i b b t h któ ADRIA: - „Moby D1cks". my ~ wo ~ ez obaw~ zac oro~an a, nym rz~szom ezro o nyc , rzy ~- OSWIATOWY: _ 1. „Niepotrzebna Matka", 
że me zagrazają nam Juz epidemJe. trzymaJą pracę bądź na robotach. mieJ· 2. „Pionierzy Texasu". 

Budowa wodoc.iągów już została skich, bądź też w prywatnych bmrach I. P. s. - PARK SIENKIEWICZA: - Wysta· 
rozpoczęta. Dzięki utworzeniu fuduszu kanalizacyjnych. wn. prof. Pankiewlc-za ·, in. 
Pracy, który rokrocznie udzielać będzie Sprawa ta dla naszego miasta wiel
Łodzi pożyczek na dogodnych warun· wielkie znac7.enie i dlatego też zajmą 
kach, doprowadzi się i to dzieło do się ni<~ natychmiast nowe władze miej
końca. skie wyłonione z wyborów powszech-

Obecnie chodzi tylko o to, by faknaf · nych. w dniu 27 maja b. r. (i). 
szybciej kanalizowali swe domy właś· 

Dgźurg opfek. 
Duś w no.cy dyżurują następujące apteki: - ·· 

J. Koprowsokiego (Nowomiejska 15), S. Traw· 
kOW\5kiej (Bmeziń&ka 56), M. Rozenhluma (ul. 
śródmiejska 21), M. Barl()SIZ:ewski~o (Pioitrkow
&k.a 95) Skwa.rczyńskiego (Ka.ina 54), L. CzyA· 
s~iego [RoildclńS>ka 5.3). 

Na kogo b~dzi·emy głosować? F. LEKARZ-Oł.:NTYSTA 

KOPCIOWSKA 
J • t d • ' • d • d • przyjmuje: UZ· za rzy Dl pOJ z1emy O urn od 9-3 w domu przy u11cy 

Gdańskiej 37 Lódt, 23 maja. I Życzenia mieszkańców todzi nie są którzy to wszystko istotnie będą mogli 
Już trzy dni dzielą nas zaledw_ie od wygórowane. I dlatego, decydując się wykonać. tel. 232-55 

wyborów do rady miejskiej, od najważ- głosować do rady miejskiej, wybierać llltro b.;:.!z emy mogl. wymienić już od 4- 7 w lecznicy 
niejszego w życiu Łodzi zdarzenia. Acz- będą nie tych, którzy obiecywali a nie wszystk<.; listy kand.vdatr>w, uznane za

1 
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kolwiek bowiem niejednokrotnie już , dotrzymali ~wych obietnic, ale tych, ważr: e . ' i). (przy Górn:vm Rvnkul. · 
szliśmy do urn wyborczych, to jednak I •miim•mmm•mamllllilmrlilliliiliiliiimam•l!!lll•••••••••••••••••••••••• 
~~=~~=nl:.i~i~~~!~y ~:po~~~=~~i~ei~; Krwawy dramat· malz· 120' ski· pod Toru· n1·em bieramy teraz radę miejską na 5 lat, .a ta (.t 
skolei wybierze zarząd miasta na lat 10. 
To bardzo długi okres czasu. I dlatego Pod pozorem pojednania usiłował zamordować żonę. - Brutalny 
trzeba skupić uwagę, zerwać z obojęt- • ł • k 
nością i bezwzględnie glosować, wybie- małżonek . zainscenizował zamach samobójczy, raniąc się c ęz o 
rafąc tych, którym możemy bez obawy Toruń, 23 maja. , do gwartownych konfliktów. Tłem tych gowat brutalnie. Bił ją i maltretował 
złożyć w ręce, nasze I naszego miasta (cd) Od dłuższego czasu w mfodem : z:.uargów było zachowanie sie męża, do :ego stopnia. że zmuszona bvła szu· 
losy. małżeństwie Szczepańskich w Stuem l którego ż011a podejrzewała o zdradę. ka~ schronienia u swei matki. 

Wszystkie przygotowania techniczne. ZieJun1'u pod Lidzbark1'em dochodz1"to 1 N" perswazJ'e z'ony malz'onek re''- d d ł S · są skończone. Jutro rozlepione będą na . .... ' w W tych niach u a a sie zczt!pa11 · 
murach miasta plakaty, obwieszczające slu z matką i dzieckiem do meża, ce-
Jakie litsy kandydatów w Jakim Okręgu, o I il o' Tu „„ ..... s o• Iem pojednania się. Mąż zgodził się po-
uznane zostały za ważne. W bieżącym ~ •• !I -.uu .._.Iii • zornie na tę propozycję. Na zaprosze· 
tygodniu na bramach wszystkich do· PROGRAM ROZGLOśNJ i..oDZKIEJ łomie 19 i 20 ·wieku" _ wygł. dr. JMWSz nie matki mieli się wszyscy udać j1 i 
mów rozlepione będą kartki, powiada- POLSKIEGO RADJA. Wolips.kń. Odczyt I-szy. niei de Bryńska. 
miające mieszkańców, gdzie zna)dufe sie śRODA, dnia 23 maja 1934 r. 17.50-18.10. Odczyt p. t. ,Żywy Dante" - wy- Staruszka poszła naprzód lasem, a 
łeb lokal głosowania. I na tern koniec. 7.00-7.05. Sygnał czasu i pleśń „Kiedy ran· głosi Wa.daw Rogow<i<:z. małżonkowie pozostali za nia. W pew-
0 d k · 25 G k 18.10-18.50. Koncert ka.me-ralny w wyk, KwaT-n.esztę o onać muszą wyborcy w nad· ne wsta1ą zone" 7.05-7. : imnasty 3 • - ne:

1 
chwili Szczepański. zaproponował 

h d · d · 1 7.25-7.35. Muzyka z płyt, 7.35-7.40. Dzienni'k tetu Smycz.k.01wego. . c O zącą me zie ę. poranny. 7.40-7.55. Muzyka s płyt. 7.55-8.00. 18.S0-18.55: Odczyta.nie programu n.a dziel\ na- żonie, aby poszła z nim droga, okrężn ::i. 
. Jak będą glosować łodzianie? Kogo Chwil.ka gospodarstwa domowego. s.00-...s.05. stępny. przez bagna wzdłuż rzeki Dzia!dówki. 

wybiorą? W tej chwili trudno jest ba· Odczytanie programu n.a dzi~ bietący. 8.05-- lS.5S..-l9.t5: Rozma.~toścl. • „_ Ody z'ona ni'e zgodzi'•a si·e na to, 
wić się w jakiekolwiek proroctwo. Ale 11.4-0. Przerwa. 11.40-11.50. Codzienny Prze- . 19.15ł6dz!9k.~: Repertuar teatrów I it(>mWllW.aty I 

"l d P P Isk' · 11 50-11 55 K 'k t Ie Szczepański' wyc1'ągnął rewolwer gro-nl·e 11lega wątpl'wośc1' z' e Ola lodzi i; ą rasy o Ie). . . . omum a y 19 25-19 40° Dw . . -•;„„ .„ -- gł J 1 ' W łódzkie 11 57-1205 Sygn.J czasu z Warsza- · · · '· a1 poeci rw.„iJnI wy · · Ż c j . . j a t Ji W c1'c będzie obecnie dojrzałą. Mieliśmy już wy. Hejnał· z Krakowa. _ 12,05-12.30. _ E. Skiw5'ki. (Felje.ton literaoki). ą eJ, ze ą Z S rze · momen 
wiele. smutnych doświadczeń z samo· MlllZ. pop z płyt. 12.~12.33 . W1ad. mete·or. 1'1.40-19.47: Wiadomości sportowe. tym nadbiegł 24-letni brat Szczepań-
rządami. W roku 1923 Łódź posłała do 12.33-12.55. D. c. a_iuzyki PD?ula.rnej z płyt . - 19.47-19.55: Dziennilk ...,ieczomy. skiej, który rzucil się na szwagra, pra-

d · · k' · · k ść d k W 12.55-13.00: Dziennik południ.owy. 13.00-15.00: 20·00--20.02: „Myśl-i wybram.e". gnąc mu wyrwać broń. W czasie sza-ra Y mieJS 1eJ w1ę szo en ee ą.. . Przerwa. 15.0Q-15.05: Pieśń mai"ow.a z Wieży 20 02--22.30 Tr&Mll!lisja z Opery Waa"SZawsii.eJ 
roku 1927 _ poslala większość socJah· MMjacklej w Krak:owie. _ opery „Mam.on" _ Ma5"eneta. motania się padł strzał, który przebił 
styczną. 15.05-15.10: Wiadomości o eksporcie polskim. w I>TZerwti1e 1-szej prof. Zdrz. Jachimeckl szwagrowi Szczepańskiego rekę i U· 

Dziś wszyscy mieszkańcy Łodzi ma- 15.lQ-15.20: Ko~· Izby Px:em.·Ha11dl. „"" ł..o~i. :y~~. ~T~:ei1:jił:r=~~)~ą 7Jwiąz.aną z trans· tkwił w prawej nodze. 
ją jedno tylko pragnienie. By wreszcie 15.2-0-l5.5o. Recital fotit~anowy Zofl'l Darw,id· W pnierwie 2-gi!ej - „NajśwJeitniejsze Szczepański zaś stylu strzelił do 
zapanował w Lodzi ład I porządek. Byś 15.~~·6.ZO. Pro.gt1a.m dla dzieci: „ś~~o dz.iiec- ~wlazdy polskiej s.ceny" ...:. wygł. red. ~.e.. siebie pod łopatkę, pragnąc w ten sPO· 
my nai."SZ ~1·e ot I d b b k" ka" - a11dyc1'a zor-<aniz,owaina ,,.......,.,. Polm nju9z SWierea:ewsld. sób zai'nscen1'zować zamach swe · y "' "' rzyma I O re ru l, i; .-·--- Po n.nem.e: W<iadom~ci mełeol"olo.g-i.=6 na Z . któ b.. 1· d · d K.om1Jtet Opieki nad D~edlci.em, W051P6ł z -... c'e · re nam o iecywa I awn1 zarzą cy dLa koimu.niilk.ac;.; Iormi~e1· i k,o,munikat oo- 1 • 
Ł d b Polsdcioem Ra1djo. ,. 

o zi, yśmy i}areszcie otrzymali kana· 16.20-ló.35: Skrzynka Strizeleoka Oka:ęgu Łóda-- lkyjny. Kula przeszla pod ramieniem, cięż· 
łizacje, której nie mogli skończyć dawni kiego, 22.30-23,JO. MuzY'ka lekka I tanecma z płyt_ ko go raniąc. 
zarządcy Łodzi, by miasto wypiękniało, 16.l5pej!L'i!~· 1~~~ r!:;~~~ni'a~ ~~ t:i!; 17.20. MOSJC~Z1ScsT~C~H~~;~„ _ ra ~i~o rany zdołał on d?wlec się do 
aby przybyły gmachy szkolne, aby roz- lilI'albi.ki. turandot itp.) - . płyty . Meyerbeera. ope pobl1sk1ch zabudowań rolnika, który za 
winięto roboty sezonowe, zatrudniając 17.30--17 SO: Odczyt z cyklu „Historia" p. t. 20.10. POSTE PARisIEN. „Piękna Helena'' ·- opiekował się rannym. Cieżko rannego 
iaknajw1ekszą ilość bezrobotnych. „Przemiany spo~ecmo ·- poHtyozne na pnze· operetka Offenbaclia. j inicjatora krwawego zajścia odwjezio-

20.30. MONACHJUM, •. ez.. głosu•• - audycła no do pi'tala Mt w·e · · wokalna sz w a 1 • a Jego zonę, 
20.45. PARYż. Koncert symfoniczny, która zostata dotkliwie poturbowana 
21.35. DAVENTRY. Koncert symfoniczny. Dyi. przez brutala, odwieziono do szpitala 

F. Bridge. w D iałdow'e 
22.45. BUDAPESZT .. Koncert 1ymfoniczn7 Z 1 • Płord na zabawiB pod Wrześnią 

Policja osadzUą sprawców w więzieniu 

w pierwsey W=n~~f!;'~i•Swiąt pch!ł ~:~.: „ =.-::M ••• ~:~·b~;; Powiesił się w obawie przed karą 
mie1'scowość Po&tolice powiatu wrzesiń wyzi<>nął ducha na miejscu. Po dokona- 11ragiczna śmierć areszto a I d I .ł 

nem Zabo•1'..,,twi'·e Ja·kubowski zbie<ft, J"ed· w nego z o z e„a skiego była widownią krwawe,go zatar· "' s S I 
nakże w wynLku pościgu policja zdołała osnow ee, 23 maja. strzałów. Jedna z kul u~odziła l(uku-

gu. Mianowicie w mieiscowości tej odby go aresztować. Ujęto również pięciu je· Mieszkańcy Kazimierza ood Sosno- łę w nogę. 
wała się zabawa, na którą przybyła· mło g0 towarzyszszy, których osadzo1no wraz wcem byli świadkami pościgu ooticjan- Rannego przewieziono do komisar-
dziież z pobliskich wsi. w toku zabawy z zabójcą, w więzieniu. ta za zlodziejem, Teofilem Kukulą. Jatu, gdzie po nałożeniu opatrunku o-
na tle zatargu 0 dziewczynę doszło do W toku .awantury kil.ka osób odniosło Okoto godz. 7 wieczorem aolicJant, sadzono go w areszcie. Po oewnym 
sporu, a następnie bójki między synem rany, w tem niejaki Gąsi<>rek z Sokoła przechodzący ulicą zauważył Kukułę, czasie Kukuła, korzys.tając z nieuwagi, 
gospodarza Wawrzyńcem Menesem z wa cięiką ranę, lżejszą zaś Głowacz z który oddawna był !uż poszukiwany powles.lł się na pasku. 
Małej Górki a Józefem .Jakubowskim z Wrześni. !Jrzez władze sądowe 1 śledcze. Gdy spostrzeżono wypadek i odcię. 
Gieratowa. Bójka przybrała rychło ostre Policja wdrożyła energiczne dochodze Na wezwanie do zatrzvmania się, te Kukutę. nie dawał on iuż żadnych 
formy, przyczem wziął w niej udział sze J nia w. c~lu ustalenia przebiegu kr.wawe· I Kukuła rzucił się, do ?~ieczki. Poste- oznak życia. 
reg osób. go zą.1ś~1a. I runko wy w czasie posc1gu dał szereii 



I· 

Hobuł-defe 

Medor linkę mocno ciągnął, 
(Pies postąpił bardzo ~ej 
A detektyw zleciał z s10c1ta, 
ChOć przed chwilą był na siOd.le. 

Tutaj zgoła ni.c nie widać 
Tylko linę, zwaną lassems 
Lecz nie szkodzi, bo i wierszyk 
Bez rysunku dobry czasem. 

pies l'ledor. 

·Pies p<>wiedztał do Kubusia, 
Gdy ten zwalił siff na ziemię: 
„Daję słOwO, ja n•e chciałem, 
Więc nie zrOzum, prOszę, źle mnie". · 

A cOwboY' ów z tej imprezy 
Niebywafa radość bierze 
I tak szepczą między sobą: 
„To jest, widać, mądre zwierzę!" 

· (Dalszy ciąg jutro). 

wv~_OLE~O~E oz1EwczĘTAI Oszustwo przy pomocy ogłoszenia 
znaJdUJą troskhwą opiekę w "Domu Wychowawczym 1 z dk f T dh • 

im. Michaliny Mościckiej" . aga owa· a era w ron . e1m. 
Od kłamstwa do kradzieży jeden I dziewczętami. Pierwszy punkt statutu Nie""'.ielkie miasto .w południowej wym towarem najprawdopodobniej w 

krok ... Wie o tern każda matka i każdy Domu brzmi: Skandynawji, Trondheim, było widow- grę nie wchodził. 
wychowawca. lecz czy ta świadomość - Celem naszym jest przyjście z po- mą niecodziennej i niezmiernie tajemni- Pewne wyjaśnienie tej sprawy daj~ 
wystarczy?... Jak oduczyć dzieci od mocą jednostce wykolejonej lub zagro- czej afeqr. M1;rnowicie w jednem z pism najnowszy numer popularnego tygodm• 
kilamstwa? ... Jak z niemi postępować, żonej moraln ie przez stworzenie warun· trondheimskich ukazało się ogłoszenie, ka beletrystycznego „C. T. P." w kon-
by wyrosły na ków. w którychby się jaknajpełniej mo- z którego wynikało, iż jakieś nowopo- kursowej powieści p. t. „Dziewczyna z 

dzielnych, pożytecznyoh obywateli gła przygotować do pracy i życia w ' wstałe przedsiębiorstwo pragnie zaan· Adanger fjordu", pióra p. Marty Paku· 
. państwa?... społeczeństwie. gażować większą ilosć młodych dziew- lanki. 

Niejeden ojciec i niejedna matka za- Dziewczęta. przebywaiące w tym za- czat. Po kilku dniach biuro zostalo zli- Nr. 52 „C. T. P.", zawierający całość 
stanawiala się nad tern pytaniem Jest kładzie, są przeważnie dziedzicznie ob- kwidowane i jego właściciele zniknęli z wymienionej powieści, interesującą no
to ciężki orzech do zgryzienia. Tembar- ciążone. Alkoholizm. choroby wenerycz horyzontu. Nie udalo się przytem usta-I welę, humor, rozrywki umysłowe itd„ 
dziej, g~y r,odzic.e ni~ mają czasu na za}- n~. choroby umysłowe _ wszystko to Jić, ile za~ngażowan? m~o.dy~h dzie"'.-1 j~ż się ukazał i jest wszędzie do naby-
mowame się dz.1eck1em, bo muszą my- nie może pozostać bez wpływu na psy· cząt. co się stało z mem1 1 Jakie właśc1·1 c1a. ·· · · 
śleć -0 zarobku. Wtedy dziecko zdane chikę dziecka. wie byly cele owego biura. łfandel ży- · · 

jest na laskę ulicy, która jest Dziewczęta przebywają w zakładzie Skarb w d I k t' f I 
złym doradcą i Jeszcze gorszym wycho- tak ~·fugo, d~póki ~om.isj~ .kwalifi~acyJ· . ••• o e . ar o a nym 

. wawcą. na me uzna, ze mozna Je Juz zwrócić ro-
'Jeżeli rodzice niezawsze mogą so- dzicom. Łupem złodz1·ej·a padło 12 OOO dolaro'w 

bie. dać r.adę z . dzieckiem dobre~. to Zakłady takie przydałyby się ni etyl- • 
cóz .mówić o dziecku złem?... Nieraz ko w Warszawie i nie tylko. dla dziew- Lublin. 22 maja. Tobjasz nigdy nie or.iuszczał wioski 
rodzice są bezradni. widząc iak ich cząt„. . T. Gospodarz wsi Konopnicy pod Lu- w obawie przed kradzieżą. Z naiwności 
dziecko brnie coraz bardziej 000000000000000 blinem, Aleksander Tobiasz. ulokował gosi;iodarza skorzystał jednak ubiegłej 

w bagnle zepsucia I r<npusty.. , - majątek swój w dolarach, którvch zdo- nocy nieznany dotychczas osobnik. któ 
Dokąd zwrócić się o pomoc?„. ~ lal zebrać ~ż„. 12,000. Skarbu tego je- ry majątek wykradł z dołu. ' 

W Warszawie istnieje .,Dom Wy-. J~ dnak wie.śniak nie ~ P~'Y!~rzvł !nstytucji I Poszkodowany podejrzewa kuzyna 
chowawczy im. Michaliny Mościckiej", ~ ~. ~ bankoWeJ, lecz um1eśbł go w dofe 1rar- swegó~ ~fanciSzka Wiśniewskiego, ·irtó-
który opiekuje sie tle wychowahemi OOO'."~ toflanym. . . _ . _ __ · rcgo aresztowano. 
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STRESZCZENIE. POCZATKU POWIEśCL ! Wreszcie, skorzystawszy ze sposob-
Młody baron Ryszard Gintołd ożenił' ności, poefa:n.owiła emiigrować z kraju 

sfę wbr':w wC?li. ojca z ~nę ~ krawco- tem więcej, że jedna z jej znajomych na 
wej, Celiną L1w1ńskę. Pomewaz stary ba- piisała do ni...1 list z Chicalło obie~u;ąc 
ron zerwał z nim wszelkie stosunki, Ry· . - ' , . l'i ' ~ 
szard musiał się wziąć do pracy biurowef. wystarać się tam o za1ęc1e. 
Zajęcie to ciąży mu bardzo. Korzystając Celimie przyszła do głowy myśl, że 
z. zaproszenia o)ca, udaje się na f~o Unie· może, jeśli od dziecka oddzieli się góra· 
nmv do Jabłonkowie, siedziby Gintołd6w. rami lą~ami i morz.ami dalekiemi prę-
Znlechecony uporem o)ca popełnia samo- dz . ' d-l- . ć . I ' 
bóistwo. el z · lll>ćl. za?omn:ie ? mm . 

Pozostał oo nim mały synek Ryś. Mle· Zdecydowała się Wlęc na wyJa.zd. 
dzy dziadkiem a matką przychodzi do dra- Przedtem jednak postanowiła - po-
matyczneJ walki o dziecko. raiz ostatni - :roba<:zyć swoje dziecko. 

ROZDZIAŁ 53. 

Dzieje Celiny 
Przyijechała więc do Jabłonkowie, i 

tu przez parę dini kręciła się w pobliżu 
parku i pałacu, -ożywiona nad.z1e1ą, że 
wkońcu jednak uda siię jej zoba.czyć Ry-

Palce CeLiiny głaiskały naijdelikatndiej- s1ia. . 
. szym ruchem włosy uśp~001ego Ryszarda. I tak eię też stało. 

Mimowoli przypomniał się jeij jego oj- Tych kiilka mimut, w czasie których 
ciec. Tyle już lat minęło od czasu jego dane jej byfo cie,szyć o.czy. widokiem je
śmierci, niemn~ej Cel.doo n1ie potr&fił.a go dyinaka, należały do najbardziej szczę~li 
z.a.pomnieć. _ wyoh i n.ajbardziie:j gorzkich w jej żyoi.u. 

Z dalekiej przeszłośoi uśmiechnęły Wyjeżdiża,iąc z kraju •mia.fa wciąż pod 
się ku niej te najdroższe wspomniecia i powiekami małe ramioo.ka dzie<:ka, wy
:zJblaikły w dalekości. _ clą.gające się ku llJiej przez żelazne szta-

Zamiru:it nich wykwitły imne gorzkie chety parku. . . . 
jak piołun wspomimk.i, zasępiając chwil.e, A. potem przyszły długie . m1.e6tące 
które leinirwie odchodziiły · w jesiieniną sz.air0J ~racy, drobnych zawodow 1 drob 
noc. n'Y'Ch fa'llllmfów. • 

Ten okires, w którym wdowa po m.ło- . Początk?w0 praoow~ w Jednym z 
..i~~ G' toł.J_. . b·.ł 0

.J . .J . !.ć ch1oa.gowsk1ch magaizynow mód. Lecz, 
..,, .... k mt ' .. uizi~ ZDllUSIZł ... ~.ad 1"~g CIJUlil.h ponieważ właśctciele wykorzys•tywali ją, 
s~ .a. e~ciowi, na.i ez,a.oi. 0 naii. onszyc zaangażowała się do wielkiego baru. 
w 101 z~oi.u. Potem WSZY1Stko miało wlec Piraoowała w nim lcilkainaście lat zrzę 
popraWl!e. . . . . . du: początkowo jako kelnerka, potem 

Otrzymał.a - dinęki SWeJ uczctwośoi jako kaisjei:ka a w.końcu jako zarządza· 
i &umieninośoi - posadę lepszą, bak, że jąca ' 
poczęła zar3;biać. ni,ena.jgorze1. , Lecz Właściciel biiuria TompSOlll, chory na 
fakt ~ zamia.st Ją cieszyć, po'W'Jiększał gruźlicę, z biegiem J:at coraiz bar
tylko 1e~ gorycz. dzi.ej wycofywał sdę z imteresu, wierząc, 

- Dlaczego - myślała - nie stało że Celina, która w jego imieniu zaczęła 
się to wcześniie·i? Ni,e musiała:bym od-! prowadzić bar, me zawiedzie jego zauf.a-
dać Rysia i byłabym szczęśliwa! nń.a. · 

Tęsknota za ut.racooem ~j' I taik też było w istocie. Nie mo.żna 
żuła ją dmami i nocami. powiedzieć, aiżeby przedsiębiorstwo Tom 

psona rożwijało się dalej. Niemniej nie by;m oi ofiarować godność inną, miżeli 
podupadało również - co bądź, było już kierowniczki tego baru. Lecz cóż! Cho
zasługą kier.owniczki. roba powaliła mnie na łoże boleści ·i ni· 

Tompson tymczasem dogorywał po- gdy już nie będę zdolny do tego, ażeby 
woli w swoim' pokoiku n.a naijwyższem otoczyć sil.nem ramieniem kobietę i za· 
piętrze. Całe życie swoje pracował: pewnić jej szczęście! 
dnie i noce. Zaczął jako chłopiec, rOtZ- A gdy potem wrócił do siebie na gó· 
n·oszący po lokalach gazety, skończył rę, przez długie bezsenne noce marzyły 
ja.ko właściciel dobrze pr<A<iperującego mu się jej siwiejące wlosy, tak dziwnie 
przedsiębiorstwa. kootrru:itujące z młodą urodą jej twarzy, 

Lecz cóż? Wielki too wysiłek życio - Niie musfałaś być szczęśliwą 7 -
wy wyi n.1 szył tymcz?.sem jel!o siły: n:e myślał, przewracaiąc si~ z boku na bok 
każdy bowiem może bezkarnie od:ży- i w mózgu jego poczęła coraz bardziej 
wiać się w młodości przez pięć lat z.rzę- kiełkować pewna myśl. 
du czerstwą bułką, spożywaną pospiesz· Aż wreszcie pewnego dnia zawezwał 
n~e w bramie - bułką, stanowiącą rów- do siebie Celi10ę. Był właśnie po wy· 
nocześnie obiad i kolację. I nie każ.dy czerpującym krwotoku. Skinął na ko· 
potrafi P'racować potem dwadzieścia go- bietę, ażeby usiadła bliżej, poczem po· 
d·zim na d<Ybę - ażeby mu się potem nie wiedział cichym głosem: 
odi'biło na zdrowiu. - Mam jeszcze prze·d sobą kilka 

Tompsoo, oszczędny szkot całe swe tylko dni życia.„ Chciałbym majątek, 
życie pracował i odkładał, pragnąc i;o- na którego zbieraniu straciłem najpięk· 
bie zapewnić spokojną i dostateczną sta niejsze lata, oddać w ręce godne„. We· 
rość. Lecz cóz: me doczekał się jef. zwałem również księdza i załatwiłem 

Gruźlica zaczęła coraz ba.ird~iei pr.ze pewne formalności u reienta„. Weźmie· 
żerać jego organizm. my ślub i wte.ń sposób bQdę ci mógł za-

Początkowo leczył się, wyjeżdżał w pisać majątek spokojny, że nie rozdra· 
góry, lecz zwątpiwszy potem w j.akilko.t- pią go moi krewn11acy, od których nie za 
wiek ratunek, mtmknął się na górze. w z:nałem ni.gdy nic z wyjątkiem przykro
swoi.m pokoiku,· układając ndigdy nie koń śc;:i... 
cząc::e się pasjan.sy .i czyt.aiją.c w gazeta-eh A wiidząc, że Celin.a waha się, do-
wieści ze świata, do kt6l"e.go już wła.śd- dał: 
nie nie należał. - Zgódź się na moją propozycję!... 

Zdołu do<:bodz.iły go czaisem dźwięki Na pmpozycję człowi·eka, który cię ko
orki,e&try, przy której bawili &ię lud.z1e, cha i chcia~by w ostatniei chwili swego 
a on leżał na łóżku z oczynn utkwione- żyda zaipewnić ci cień szczęścia! 
mi w zmierzch -- coraz baf'dz~e1 pogrą- I tak się stato, że Celi10a, wdowa po 
żając się w ninvanie. . Gimtołdzie poślubiła Tomp.sona. A kiedy 

Tylko raz na parę mie6ięcy zrwlekał parę dni późni·ei ze szczerym żalem kła
się z łóżka, -aże.by zieohać windą na dół dła n.a jego grobie pożegnalny wieniec, 
do baru, który wfaśc·iwie - jego, czł·o- aż za~tydziła się, że w chwili tej by· 
wieka, 'l)'atr !ącego iuź w wieczność - najmniej n.i.e myśli o swoim dobroczyń· 
mało obchod:dł. cy, ale o pogrzebie swego pierwszego 

Siadał tam, żółty j~k trup w kąde męża o scenie, jaka rozegrała się mię
bufetu, spoglądaijąc bez zamteresowania dzy n~ą a starym baronem. 
na miigot szklanek i · s.zJdeł i słuchając Ale Tompson nie gniewał się na Ce· 
apatycmie gwaru gC1ści. limę za jej myśli. Obojętny na wszystkie 

Wzrok jego ożywiia.t się tylko wów- sprawy tego świata, s-pał wiecznym 
czas, kiedy zatrzymywał się na Cel~nie. &nem w wielkiej meta.Iowei trumnie, po 
Rozjaśniał się, areby zgasnąć za·raz w której dopj.ero co dzwoniły grudki ziemi, 
melancholii. syp.a111ej . przez grabarza. 

- Jesteś piękną, dobrą i prac.owiitą DALSZY OI.ĄG JUTRO. 
- myślał. - Gdybym był zdrowy, mógł 
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STRESZCZENlf POCZĄTKU POWIESCL W tej chwMi auito zwolniło biegu. - Żegmam paniią„. Czy mam coś dlO j A1e krzyk niewiele pomógl: J ózia o-
Józef Chudzik był bezrobotnym. Pew· Szofer odwrócił Slię i zapytał: dać ustnie Biedr(OP.OW'i?„. - zapytał : depchnęla Ziutę i zabrała jeJ wali zk ę · 

nego dnia, gdy siedział przed dworcem, ;e:- - Dokąd pan rozkaże teraz jechać? łi'iiok. · I Ziuta zaczęta się z nią szamotać w o· 
f:z; ·~:;ct:~ i,:=~~~~· J:z~t~:i~ ~:;~ Księżniczka zaiwważyła. że szofer też KstętnJiczka zmierzyła go podeJrzli-1 grodzie. 
kwi,tu Chudzik odbiera waliLkę, w której miał twarz z'amaslkowaną. wym wzrokiem ; odparła: Służąca wpadła na lepszy fortel . Od-
:z.najduje poćwwtowaaie części zwłok lud.z· - Wróci pan na róg ~w. Wojde- - Powied21iałam panu, że nie znam , czepiła łańcuch z Medorem. Psu za-
kich. Tego samego dnia Chudzik d()wiiadu- oha„. żadnego Biedrronia. 1

1

• smakowały zgrabne łydki z ,uty. Józia 
~ie~i~~1!e z~:1e:?:~m z:~ie!°,kt!T:e ;~~ I zwracając się do Księ-ż'IlliczlkJi, do- - Dobrze„. To mu właśnie powtó- z trudem mogła go powstrzymać. 
mote jednak naraaiiie wydostać n.aewiska dal: rzę ... - odparł łi!iok. - Jeżeli pani stąd natychm iast nie 
swego 0 ica. - Pa1nii wybaczy, że n:ie zajadę pod Auto zawróciło. odejdzie, puszczę psa!.„ 

Chcąc się ~być upiornei walizki, Chu· sam hotel, ale ... środki ostrożności nie Ksnężinticzika spojrza~a na zegarek. . Argument ten poskutkował. Nie mia-
dzik podrzuca ią, lecz mi.mo to posądza;ą pozwala3·ą mi na to„. Zresztą, panJi sa· Było już po dziestiąrtej. Szybkim ~ro-1' ła innej rady„. Wyszła zapłakana ... go o zaimordowaoie hrabiego Burskiego, ie-
g0 rzek()Jilego ojoa. SpMwa opada się sąd mej chyba za-leży na tern, żeby rui:kt na~ kfom pędziła w stronę hotelu. Księżniczka posłała jej trochę pie· 
i tvlko dzlękf pomC>Cy tajemniczego Garbu- nfo zauważył. · Zdąźyła jes.zcze na czas. Gdy o go-1 niędzy przez Józię. Ziuta nie odmówiła. 
ska Chuclmk z01Stał zwolniony. Po wyiściu - OczyWiśc.ie... Bairdzo dzięku:ję.„

1 
dzinie jedenastej Rolicz ws·tąpH po n.ią, - Jeszcze się porachujemy! - za-

na wolność Chudzik dowiedz:i,ał się, te oj- W · • 1· • ' · b d ć · d S t tał · l ł · · cem Jego ie.sit hrabia Strzyga-T<J?o.rsiki, któ· ystairczy, ieze 1 za'WleZie mnne pan y razem u .a się o oipo , za,s. Ją i wo a a na pozegname. 
ry · uwatał dotychczas za swego syna K.a- tam, gdz.ie wsiadłam„. j gotową do wyjścfa... I Księżniczkę ogromnie zirytowała ta 
rola ·Zawidzkiego, wielkiego awanturnika i Przy r~giu ~w. Wojciecha auito za- - Odipoczęła pani? - zapytał. I wizyta. Gdyby wiedziała, że R ol.icz k~-
hultaia. Między ZawidtJk.im a Chud.zilklem trzymało Stę. - O, .tak.„ cha Ziutę, nie pozostałaby tu an; chw i· 
wvwiąz:uje się pełna tragiicvlego naroięci.a 11 
~~~~::::a i !orti:~~r::ir~~k\<X:~:t:· Rozd.eial dwieście sześćdziesiąty piąty i.„.Rolicz zasypywał ją listami.„ Prze-
Jana Sołowereoka, zwa.na Księt.nncllką Cy. IJ praszat, że nie może przyjechać. lecz 
gańską, słynącą ze swej niepoBpolitej urodv. prottu ru1·ng ważne sprawy zatrzymują go jeszcze w Bardz:.o wielu mężczy= odebrdo 90'bie ty- · k h · h cie lub złamało swą karierę„. w fej mister- Warszawie. Pisał o Ja ie ś zm1anac , a 
ne 6'1ndła wpa:dł równiet Chudzik, który za· Gdy w kilka dni potem wróciła do Czy za,stała.m pana Roli1cza? _ z całego listu - o ile Jana zdołała wy-
lc.ochał się w niej do szalerurtwa, poświęca· swe1· w1lli na Jastrzębiej Górze, służąca ~apytała z kłam.aną uprz.ejmo.ścią. I czu, Ć .- wiało jakimś nieokreślonym nie-

. ,l\C dla niej swą narżeczoną - Stefcię„. k 
Księżniczka odtrąca go jednak od siebie. jej nie poznała. ~ Pan Rohcz tu n11e mieszka. „ - i por O Jem . 
· p0 wielu przvgodach Chudmk uzvsbje - Ale się t.eż pani zmieniła„. - bia· odparła Jana. - To jest moia willa... j ~ie ~iedziała co to znaczy, . lecz 

w końcu tytuł hraMows-lci, lecz tego same· dała, kiwając głową. - Nie pawi.n.na pa· - W ta.kim razie chyba mylnie , wkrotce 1 ta zagadka została roz..w1ąza-
go dnia znajdują !!O mairtw* w pokotu ho· ni więcej takich wycieczek robić„. To, mnie poinfrmowano„. Według moich bo- \ na. . . . . . 
telowym. •• · widać, bardzo męczy... wiem informa.cyj Rolicz kupił tę w~llę 

1 

W kilka dni po w1zyc1e Ziuty. otrzy-
, * ' · - Czy wyglądam n•a zmęczoną? dl.a panL . mała innego gościa· Przyjecha~ dyrek-

Minęło 15 lat. Ja.ś po tafemoiJOT.ef śmier- z · · ł · O J • t T k I d ał · · A · t łi t ei ojc.i został jedvnym epa.dkobiercą ,riel- - mtzemia a pani„. pa ona 1es - a .„ po arow mi Ją„. więc. or ers . 
ltiej fortuny. Jeet w dodaitlra p~ysłojnJ i pa.ni bardz-0, ale oczy straszni~ podkrą· jest to moia willa.„ Był poważny i skupiony. Zgóry za· 
•dobył równiet tytuł intyniera. Na ma9ka.· żone.„ 'To pewnie ze zmęczenia.„ A tu - Takie prezenty łatwo się odbiera, znaczył, że przybył do niej w of cjalnej 
radi;ie spotvka niespodz.iewa<nise zawsze iese· był jaik1ś pain... g·dy tylko przesfaje się korzystać z tego, misji, choć Rolicz ni.c o tern. nie w.Ie: 
czeppidekna I kusfaca bKslężnlczLke.d I J - Pa.n?.:. Jak się nazywa ?„. za co się je otrzymuie„.. - Pan prezes nigdy me powmien o czas swego po ytu w on yn e an · ć · t · ł I spotkał dawnego pnylaciela swego ojca, - Nie z,ostawił ani biletu wizytowe- Jana zacisnęła zęby. Nie panując już dowiedz:e się o tern, ze z. ozy .e~ pa ~ 
ukrywa!ącego sie pod pseudonimem „Gar· go, ani też nie mówił jak się nazywa.„ nad s·ohą, odparła: . wizytę.„ Czy przyrzeka m1 Pam, ze me 
busek·'. Kim Jest ów ta!emniC7Y Garbusek, z kwiatami przyszedł... - Powie.działam pani, że pan RoHcz dowie się tego?„. . 
nik~i~~;z wl~atowal on Jut Chudzika z - Kiedy to było?... . ilu nie mieszka ... Czego pani -sobie je- - Ppyrzekam panu„. O co chodzi?„. 

> ·eleżkiel opresiL Jan prnsi- go. aby:" przybył - Za-raz pierwszego-- -dnia. jak pani ~z cze iycz:y? łier~t usiadł, zapalił papie rosa 1 

do Polski i wyświetlił zagadke trupa znale· wyjechała.„ - Widz.ę, że czuje się pa.ni tutaj na- rzekl: 
~nego w czterech walizkach..._ A poł~m ·;tt-nie-b,ł?„ - 'J)l'awtłę jak właścicielka tej mili. Ha· - Najpierw pozwolę sobie zadać pa. 

Garbusek przybYWa do Polski l zabiera _ Nie.„ Mówiłam mu, źe panii wróci ha-hal... ni jedno niedyskretne pytanie„. ProszG 
s1e do roboty. • Gd · k'lk .i. • ś · h · · · · · b · b ć · ']' ] po ~ fan nawiązuje 'kontakt z Pelkiem, który ; pewn,1e z yn1 za 1, ~ u.n.i •• : • • - miec p.a.1111 Jes•t cona1mme1 cz· mi wy aczy ·, Jes 1 wy uacza ono za 
byl towarzySzem jego zabaw d71ecięcych . 1 Jana wzruszyła ram1onam1. Cz)'.'z czelny„.. ramy mojei kompetencji , ale proszę m l 
mianufąc go swym „sekretarzem" oraz 1' 111ogta się d-0myśleć, że t-0 był właśnie - Jeźeli chodzi o bezczetność, nie równocześnie wierzyć, że cz ynię to w 
Wandą Łapińską, która kochał Jeszcze gd.\ len, o którym ciągle marzyła ?„. mamy sobie nawza,jem nic do zarzuce- jaknajlepszych intencjach.„ Pani Jano, 
~i~łla ~!~!ry ;:1~~':t1:ilcó~~ndktó:ri;dłte~ Po . serji piękny~h, słonecznych dni, nia.„ Czy miałaiby pani coś przeciwko czy pani kocha Rolicza? 
sztern był niejaki Lucjan Szulski. Nadutyl nastąplła nowa seria - deszcz.owa„. temu, gdybym chciała tu zaczekać na Księżniczka zmieszała się „. Cóż od-
on iel zaufania I uwiódł w podstępny spo- Księżnic~ka nie oipuszczała willi. Słu- pa.na Rolicza'r„. · powiedzieć na takie pytanie?„. Cz·y 
sób. Jan Qrzy vom<lcy Pelka WYrwał fą .z chał.a radja czytała czasem wyjeżdża- - Powi·edzałllm pa.ni wyraźnie, że miała teraz zagrać w otwarte karty ?„. 
rąk zb irów i Wanda została hrabiną To· ła do Gd~ lub d-0

1 

Orłowa pan Rolicz z tą willą nie ma nic wspól· Sądziła, że jeszcze czas. Wi ęc od pada 
. porską. P .J_• ł „. t d M' f ' b Tymczasem Kslę:hnlozka, kochając ciągle ewnego uillla otrzyma a 116• o i- nego niby to o urzona: 
'Jana, wstępuje z rozpaczy do klasztoru, łosza. Pisał, źe nie' może maleźć pracy. - Czy nawet tu nłe wstępuje?„, - Uważam to jako moją osobi st ą 
gdzie od.wie?za ją da.wny kochanek - Ka- Mieszka w hotelu. Forsy mu narazie nie - Nie!... sprawę, z której nie mam zamiaru zw e-
ro! Zaw1dzk1, ·sprzym1erzemec magnata Ro· b k 1 k „ t · · z· t dn:i ł · b !icza. Obydwaj są wrogami hrabiego Topor. ~a.i , a e przy o ·~ZJ'l zapy. ~Je, c.zY. Dl~ 1u a po · o·s a się i iorąc się pod rzać się przed Panem.„ 
.skiego. Rolicz ze względów konkurencyj. miałaby przypadkiem drug1e1 taik1e1 kol)l boki, rzekła: - Tak, tak ... - odparł dyr. Hers t 
nych. Zawidzki zaś - ponieważ uważał, iż ze szmar~dami i brylantami... Ewen- - Mnie pani na dudka n~e ~sky- pojednawczym tonem. - Rozumi em do
maią_tek hrabiowski winien być Jego włas- tualn.ie, czy ni.e mó~łby przyjechać do chnde„. Mam takie same p·rawo do tej skonale, ale proszę wziąć pod uwagę, ż e 
nośctą. · · k'lk .i.-· T k' k '11' · k · T b ł · k h A Pewnego wieczoru został zamordowa·nY meJ na ~ .a u1ni„. a· 1 wypoczyn owy w~1 .i Ja· pa.ni.„ eż Y am Jego oc an· chodzi o rzecz bardzo ważną .. . ws1.y -
mecenas Glowniewski. Przyczyny Jego zgo- urlorp byłby mu ba.rdzo na rękę. ką„„ stko zależy właśnie od tego. czy pani 
nu nie można b_Yło na:azie ustalić. Stwier- Odpisała mu mezwłoczn:ie. · Prosiła - Niech się rpani stąd wynosi!.„ Nie I kocha pana Rolicza, czy nie· .· Bo„. mu· 
dzono, że w rn1eszkan~u była. tyłko głucha 1'eszcze raz aby się koniecznie usta·tko· mam zam~ar wysłuchiwać pami imperty- szę pani zdradzić tajemn ' cę ... 
służąca, MarJanna Kubiak. Siostra mece- . ' . . ·I nasa, pani Jadwiga, wyszła za mąż za bo· kował i szukał pracy. Zapewniała go, ze nencY'l ··· ' Obejrzał się, jakgdyby chciał spraw-
gatego plantatora I wyjechała z nim do otrzyma pieniądze, gdy będzie w po- -Czy słowo „kochanka" iesit imper· I dzić, czy nikt ich nie podsłuchuje i do-
Singapore.. trzehie materjalnej. Ale z przyjazdem tynencją? ... Mój Boże„. J·a się o to nie kończył: 
. Wykryc1e'!1 .tel zagadk<?we! zbrodni zajął ftrosiłia aby się nara.z.ie wstrzmał. Po- e>brażam„. I sądzę, źe ?ani t-0 źadnej · _ Dolicz znaiduje się u prngu bań· się naJzdolmeiszy wywiadowca Żrnurek, .t" ' . • • • • • • • • p d ~\. który między innernl znalazł na miejscu co ma przy1ezdzać kiedy ooa 1 tak Jest Ujmy me przy.rrosi.„ osia 'anie jednego kructwa„. 

zbrodni medal!onik. ząb oraz lduczyk od cią,gle w rozjazdach?„. . kochmka uw:a•żam za rzecz ba.rdzo ucz· Jana teraz zrozumiała !uż wsz y:s~ -
skrytki bartkoweJ. Dziwnym zbiegiem oko- Jednocześnie wysłała mu na pocie- ciwą„. . . . . 1 ko„. Stąd niepokój w listach Rolicza , 
liczności drugi taki sarn kluczyk detektyw · k!'k t ł i.. h Dz1 k lek 1- - • ł k · d Al d znalazł w kuferku Ksieżnlczikl. Ponieważ szeme ,1LL .aise , z o.yo · , - ę :UJę pam za CJę mora;llllJU-- stąd Jego zw o a przyiaz u.. . e -- 0 
na ma padło teraz podejrzenie, przeto wy- W kilka cm11 potem otrzymała !dst od. ś<?i i proszę mnfo zwolnić z wysłuchiwa- tego przecie konsekwentnie dążyfa.·„ · 
dalono Ją z klasztoru I Ksieżniczika zamie- Rołircza z Warszawy. Pisał, że bardzo m.ia tych morałów.„ - Bardzo mnie to smuci - odparta. 
sz~ala ~a~ z ·Zawidzkim.. . zia nią tęskn.i, że myśl o n,iej dodaje mu - Proszę bardzo... Tylko chciała· - Nie .rozumiem tylko, cóż to może mieć 
. W Ksie~mcree. zakochał sie bogaty fman- otuchy w tych ciężkich czasach.W War- by.m wi.edzieć. gdzie mam na·razte wsta• wspólnego z naszą miłością? . s1sta Teofil Hoppen, który przysłał lei cu- . . . • ć a.I k downe modele sukien w prezencie. żmurek, szawie ma pilne sprawy do załatwiema. Wl mO·Ją w. . izec21 ę„. - O, bardzo wiele!.„ Czy mam pani 

interesulac sie osoba Księ:hniczkl. ~ęiniczka · wyczuła, że załatwia.nie - Pani tu nie z•amie.s:zikal tłumaczyć do czego z.dolna jest kobieta, 
Detektyw, szukając ciągle mordercy ad- tych spraw nie szło po lmji jego źyczeń. - Ej!... Chyba, że mnie pani silą kochająca naprawdę mężczyznę 1 jak · 

wokata. wpada na trop .Jakiegoś Antka, któ- Czyżby zaczyn,a;ło mu się gorzej powo· wyrzuci. .. , Ale wtedy pani nie zaz<irosz- bardzo może się zmienić mężczyzna pod 
rl'. został JITT)ez hrabiego uwięziony za dzieć?.„ czę.„ Ja również potrafię się mścić.„ wpływem kochanej kobiety?.„ Pani chy
miaó1kaz·uJe się, że Antek fest przyrodol:tn Wiedziała, .te wydał na nią batdzo Dość już forsy wycypowala pani od Ro- ba wie o tern najlepiej .•. Proszę mi zno
bratem hrabiego, sY111em Stefci ·b. służacel wiele, ale niie mogło to jeszcze potliwa· licza... Teraz ja chcę się trochę obło- wu wybarzyć, jeśli powiem coś, co mo-
Olowniewskiego. tyć ieg-0 eig~stencji wić.„ To nie grzech ... Każdy chce żyć„. gtoby panią może trochę urazić. ale to 

Pewnego dnia do mieszkania Księtn1czikl M'. ł d · · pn.A"'d l' .i. 1 Dlaczego pan· ma pos1'adać 'Jl 1· uto · t · t t d p · · t przyoywa Milosz, który wyszedł niedawno . llJ~ y ~· v!?O y lpcowe w uia - 1 wi ę, a ' JeS I n:es e y, praw a.„ am ies powo· 
z więzienia za zamordowanie jej męża. szym ciągu me dopLsywały. Szare nieho i brylant~, i własny jacht„ a ja musia- Ciem tego bankructwa:„ 

Milosz z zemsty chce zabić Ksietnmkę, wisiało niisko ja.k stary łachman. łam na bilet pożyczyć sobie! ... Jestem - Ja?!.„ Jak pan śmie?! 
udaie się jej jednB!k unłknąć ciosu. Następ- Pewneiło dnia

1 
iłdy Jana siedziała w mlodsza o.d pani!·.„ W. i,ęce. i m. am praw - Proszę się nie gniewać„ . Jetem. nego dnia wpada do niej znów Miłosz, do- .s .s d k h I W d J ~~ I z t magaJąc sie ukrycia go gdziekolwiek, gdyż ~ałym saloniku i czytała ksi~k~, ~~-I . o ~c arna.„. i zie iM;ie Ją. os anę bezstronnym obserwatorem i znam się 

ściga go policja. . ząca za.meldowała prZ')llbyC11e 1aikie1ś tutaj i ba~ta!... . . . na tych sprawach„. Bę?e wobec pani 
Ks!e~lczka, chcąc go s1e pozb~ć. oddale pa:n1. I ~ Józm! - zawołafa ~sięznicz~a na szczeryi. - odrazu powtedila·ł~m panu 

mu kolie. ~tór~ .otrzymał.a o<l Roh~a. . Księżniczka przeszła do haUu. W fo. słuzącą. - Proszę wyrzucić tę walizkę! prezesowi że taka kobieta , 1ak pani 
W n:dne1 m1e1scowośc1 nad polskim Bał- . . . I N' d · · J• k' I N' · ' · · · ' tykiem - ·na. Jastrzębie) Gór~e. - spoty- telu s1~dz1ała 1~.kaś dama ~ wysoko za- -: 1.e. am moJeJ wa Iz l.·„ ie wv- m~ze g.o zrumować "". kró!k: m c;-as1e„. 

kaią się hrabia To-porsk1 i Ks1ęzn1czka„. dartem1 n.ogamt. Był.a to Ziuta Rutkow- rzucisz JeJ!... Wiem, ze od czasu znaiomosc1 pani z Ro-
Pewnego dnia .zadzwon i ł do Księż~i~~1 ska. - A niech·że pani puści!.„ liczem, pani konto w banku wzrosło nie-

taiemniczY osobmk, który pruchstaw1a się v _ .. • k .,._ • .:.._„;w._ • · • .1.„1 N' I B....A t.."~ ł I p · . · N' h · · ć jaiko wysłanmk Biedronia _ moi:oocy n.i:s1ęzn~cz a pr .... 7 ,,,..„_w. Się .z "'""" , -;- ie puszczę:·" '<Yę ~a a.„. o- PomJerme... ie c ę wymiema sumy ... 
Ołowm~ · bardzo 0Z11ęble. drapię!.„ Mam takie same prawo!... DALSZY CL\O JUTRO· 



WTfiRJlNTCD 
13-go dnia ciągnienia IV-tej klasy 29-ej loterji · p~ństwowet. 

Wczorajsze glówne wy'grane loterji 44 81 135 446 76 83 739 28002 20 100 26 34 51 655 921 83 94170 210 96 354 405 681 732 77 9711 53 89 556 87 638 167012 241 87 340 57 463 . 618 
padty na następujące numery: 390 400 43 593 29023 112 38 267 74 308 11 416 95148 70 247 71 384 433 631 742 82 870 913 76 842 79 168238 50 324 89 408 20 551 614 720 21. 

to.ooo zł. - 68504. 96 574 663 712 21 808 946 85. 86 96033 64 124 240 622 981 83 97011 77 87 146 850 169048 67 261 454 535 611 40 906 

50 O ł 30120 36 493 544 664752 851 903 93 31083 526 220 3fiO 561 91 820 53 98055 150 323 502 22 23 III·cłe ciągnienie 
. oo z . - 2307 120520. 138342 869 88 949 51 32061 207 25 77 399 420 63 68 42 659 81 738 41 855 946 99255 555 916 12 93 69 574 1033 102 9 61 250 519 2147 273 425 71 

148582 169910. 566 98 623 754 63 64 8tl 89 33177 205 10 399 100051 321 502 19 658 73 882 92 101050 81 572 961 3073 287 420 691 940 4352 85 631 502(1 
2.000 zł. _ 9687 21840 22754 34535 482 603 4 748 831 900 34042 107 215 561 727 275 518 713 68 919 31 102034 287 94 912 75 456 94 505 637 6313 573 634 8248 582 812 90:• 

42150 45864 54300 7 4624 77961 84657 40 60 802 960 70 35049 52 400 43 693 919 97 103063 77 267 320 23 61 489 505 680 728 64 849 85 9731 901 10481 647 55 733 73 837 71 900 1107.3 
36082 369 76 554 681 729 79 91 o 30 37049 6~ 904 44 104009 53 178 88 470 653 721 907 13 62 562 634 740 12038 546 798 13022 233 566 67: 

110584 113865 121211 140028. 85 198 223 909 16 38022 201 629 70 11 986 39086 105049 151 226 631 720 106020 32 38 98 196 233 887 961 14121 394 485 789 15037 427 732 882 941 
Po t.ooo zł. - 5725 8084 40472 43725 263 93 403 605 33 42 73 781 885 922 84. 42 368 562 757 868 87 935 101111 634 88 828 12 16447 662 816 11301 511 122 1 sso3 13 83 906 

44456 45307 45075 52132 61406 67363 402?2 99 527 6? t1 656 61 930 41019 103 32 108 052 108 200 4 45 48 334 411 646 874 922 62 19223 624 28 
70313 81847 83897 88473 95270 96327 292 4l3 80 502 691 713 916 42050 82 172 92 

109?f8o~4 3t1~f63J164U ~~2~ł31ff4fz48:05~~ 20011 439 21045 51~ 654 753 848 22453 617 
106001 123656 126747 134038 139463 256 302 7 25 69 404 45 92 513 89 659 763 43021 947 112064 333 440 504 846 996 113045 437 531 23174 298 530 24133 25079 143 695 26035 146 320 

148020 149847 152470 154811 164073 
74 988 44007 286 481 94 '519 652 66 748 93 "904135 811 24 114047 298 472 808 911 37 115239 449 633 34 916 27024 167 66 596 808 28180 440 804 
13 15 45016 24 343 672 801 46026 53 100 258 ' . 53 29272 714 25 

169988. 542 96 ·97 708 20 67 913 47093 213 407 558 603 70 687 710 19 814 59 116006 l19 3l6 81 474 90 30593 631 82 780 31196 532 760 82 855 977 
w drugiem ciągniemu padło: 48035 92 182 391 449 77 518 78 620 55 60 722 860 85 117119 205 43 4o2 l6 603 37 64 716 51 57 

32087 243 852 33389 409 55 87 34074 523 695 101 
52 84 940 57 61 49307 59 352 526 729 76 99 826. ~~~ i!8286 435 505 44 98 605 62 75 997 119097 64 84 980 35061 162 321 56 36032 374 592 636 

~~·~~~ z/- na nr. 18709 50019 280 98 323 97 412 522 83 686 852 924 120070 147 294 314 528 661 701 5 842 84 942 37046 442 75 38146 960 67 70 39494 672 121 
, z . - 1392 l 134112 51007 270 73 320 69 99 535 623 82 735 802 71 121316 23 547 629 57 952 81 94 122025 266 82 40461 67 505 791 806 27 42028 64 139 231 301 

5000 zł. - 38527 105227 950 52153 368 459 615 715 846 63 84 933 10 753· 886 97 969 123045 97 318 32 400 25 513 680 447 82 745 43325 61 523 44034 185 375 45160 333 
2000 zł. _ 4447 5613 3540 no1.31 53247 69 334 448 508 42 112 899 943 54055 144 92 732 44 883 124034 62 294 312 419 568 632 37 99 488 96 46000 698 713 803 907 47094 186 315 

39991 46629 48765 59870 65997 662711 517 52 761 92 841 55222 340 505 95 791 883 984 40 125236 49 302 400 533 63 746 75 900 12 31 35 449 53 623 46 55 758 814 917 48072 302 748 

1
56008 24 87 128 337 661 758 902 57043 84 96 177 ""026 49685 803 93 976 

93327 102213 116588 114988 122482 220 307 727 814 35 50 964 58055 682 813 59143 85 95 126217 77 347 57 409 51 575 897 1
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Nadprogram: Dodatek dźwiękowy·. FOX'A. = ·= 

1\1. K0PC1Dwski ~die4e~_;;_idet:Unet4a.d:decli~ M D Dar ł · 
CHOROBY WEWNĘTRZNE LECZNICA„0Mf6A" DR. MED. L EC0 ZTNiTC A • I\ unun 2)0 
Gdańska 37 Lekarazy spe~jallstów 1 I. ft11Nnrll~JNH111ft Gdan' ska 20 AKUSZER.JA I CHOROBY KOBlECE 

Ciabinet dentystycznJf u n u~ L li u vv H PRZEPROW ADZll SIE NA uu ce 
'fel. 232-55. t>rzyjmule 7-8 wieczór. Qł. W 9 TEL p k 7 ( 127 84 

6 NA , . 142·42 CHOROBY DZIECI telpkzV1~ffJJey.We ~srr-~TJrtAecz. OmOfS a 1 fB . · 

H. szff MlcHER 
Choroby ~k6rne 

i weneryczne 

Przyjęcia na miejscu. Wizyty na Pomorska Nr. 7 Sf'ECJALNOSCIACH 1>rzylmule od 4-8-el. :11_1 
mieście. pomoc akuszeryjna. I 

Analizy lekarskie, opatrunki. zastrzy- te • 127"84 wszelkie zable1d 
k. L kw R t przyjmuie od 4-7-ef. Dr. MED. 

!. - ampa Dj:fe~r$: - oen gen.I l~~rsk1e~r~izyty do domu. Pl lilaznr 
PORADA 3 ZL0

1 (/j 

DOKTOR ··\ w. BALICKA CHOROBY

1 

SKóRNf I WENF.RYCZNE 

od 1 i pól- 4, 6-0 wlecz, w nie- REICH ER' ul. Piotrkowska 200 ~~j~~~~~ 160~•7 _!~~-~n1~t~J. 
I c~':; '1!~~':,;~:.;:e. SPECJALISTA CHOROB SKOR· LECZNICA c •• ~ •• ";::.~„........ w •ledzlele I świola od 10-12 wool . 

PIOTRKOWSKI\ 56 
tel. 148·82 

~~~~~~~~=~~~~li 0 NYCH I WENERYCZNYCH. 1>rzyjmuie wyłącznie kobiety I dzlecl 7NA.JĄCY prlłwo, _pragnący wyie~hać 
~· - - ·-------~ LECZENIE NIEMOCY PŁCIOWEJ. Piotrkowska 294 od 1 do 3 I od 7 do 8-el z~laszać s1e gotowka, Karnl:i tf>-

DR. MED. Południowa 28. Tel. 201·93. O r.:K.:.:u:.::.b;.;.:ik..._ _________ _ 

L B PIAn d 5 8 DOKT R . 

BR przyimuje od 8-11 rano l o - otwarta od 11-ef rano do 8-ej wlecz. w łk k• MOTOCYKL 350 c. z cosiuzem w do-

l 

wlecz.wnledziele I śwista od 9-1. PRZYJMUJALEKARZESPECJALIŚCI o owys I brym stanie z powodu wyjazdu oka-
--~ CHORYCH WE WSZYSTKICH SPE· zyinie do sprzedania za 650 zl Auto-L E C Z „ I C '\ CJALNOśCIACH. GABINET DENTY· motokomis, Kilińskiego 145. 23 

Spes~g~~!~hcro~~~z:J~~r;;:ycb. prYWatna ze stałemi łóżkami < L oradSaTYCZ3NY.zlole Cegielniana Na 4, AN(łlEL~KIEGO konwersacji I lite~a· 
OWSKIEGO 

• telefon 218·90. tury udziela rutynowany nauczyciel. 
Cegielniana 1 ~ D•!'B Z. Rl\K · ~hor.weneryczne1 moczopłciowe Ul: Za~adzka nr. 21 m. 8a. front. co-

TELEP. 149·07. dt chorych na Dr. med. I skorne dziennie zastać od godz. 4 - 7 oo oo} 
Pnyjmuie od '}-11 rano I od 4-8 · a dl H Kl · k Przyjmuj od 9-1 I 6-~ .:O 
wiecz„ w niedz l święta od 9-1-ef. uszy, nos i aar o B"Z O\Vil w NIEDZIELE I $WIĘTA OD CiO· OROBNf ogłoszenia w • .r~epub:1ce·· 

CENY LECZNICOWE. Piotrkowska 67. Tel. 127-81 • U DZINY 9-l-el. _ ą najlepszym l naitańsz.vm środkiem 
--- przyjmuje od 11-2 i 5-8. położnictwo i choroby kobiece PORADrtlA ttkniecia zainteresowanych stron. 

WenePRrZYOCHIOODgNI~.czna Dr. med. 2-30 Polrkowska ''· WENEROLOGICZNA lo~at~~~: IJ) z~~~~:~ćlo~f~:k!~~/f~b 

H L b 
• tel 213-66 PQJedYńczy ook61. 3) sprzedać meri.1· · U I CZ ' · · LECZENIE CHORÓB chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol. 

Lekarzy specjalistów a przyjmuje codzi~e od 10-12 WENERYCZNYCH I SKÓR!':YCH wiele okazyjnie, 5). dostać !>Osad_e. 61 
ZAWADZKA 1 tel 205-38 6b k 6 i 5--8 Wlecz. Została przeniesiona n:i ul. wys.zukać pracownika - niecha1 t>O· 

' • . pec. chor s rnych, wene· CENY L.ECZNICOWE z· I 2 ra drobne Ostłoszenie do .. Reouliliki'' 
czynna od 8 r. do 9 w1ecz. rycznych I moczopłciowych 18 Ona 

Choroby weneryczne - moczoptciowe Cegielniana N.o 7 RESTAURACJA od 9 rano - 9 wlecz. PIERWSZORZĘDNY fachowiec, bwa 
i skórne. (Porady seksualne). - PORADA 3 Zł: ler, z branży lakierniczej (aparatem, 

STACJA ZAPOBIEGAWCZA czynna telefon 141-32 Holel POISkij • recznfe i pisanie) Poszuk:iie posauv na 
całą dobę. Dla pań oddzielna poczeka)- Przyjmuje od g 8-10 12-2, 5-B w. Dzieci l kobiety i>rzyjmuje kobieta· m1eJscu lub na WY Jazd. Oferty "sub 

nia. Porada 3 złote. niedziele i święta od 9-11 Plotl'.brwlb 3, tll. -.:N. lekarz od 11-1 i od 3-4. „fper". · ' 
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·Wielki zjazd kolarzy do ·raowicza Dziś mecz piłkarski Polska-Szwecja 
Imprez„ ordonlzuje Polski Zwiqzeh w dniu dz.isiejszym odbędzie sle w ciągu , 10-ciu lat, Polska wygrał~ 4 razy 

Tow ffolarskl«:b Sztokholmie mecz piłkarski między re- przegrała 3 razy ~ 1 raz zrem :~o~a·ła. 
ł . • prezentacjami Polski i· Szwecji. Bę· Stosunek bramek Jest dla Polski uJem-
Po.lsk} Zw. T~warzystw Kolarskich Inia zależy w dużej mierze czy PZTK dzie to dziewiąte ~potkanie międzypan- ny 15: 18. , . 

orgatuzuie w ~niu 31 bm. drużyno\\'.e będzie organizowało w przyszłości po- stwowe z piłkarzami szwedzkimi. Ostatni mecz, ktory odbyt się ze 
zaw~dy kola!skie. pod nazwą .18-godzm dobne zjazdy również i w innych miej- W dotychczasowych ośmu meczach Szwecją 10 lipca 1932 r. w War szawle 
ny ~Jazd gw1azdzisty do Łowicza.Zjazd scowościach. ze Szwecją ,które zostały rozegrane w Polska wygrała w stosunku 2:0. P?-
ten Jest dostępny dla turystów wszyst- · przednie w r. 1930 polakom udało się 
kich towarzystw i sekcyj zrzeszonych pokonać szwedów na ich własnym te-

w PZTK. Każda drużyna uczestnicząca p . d Ł , d , e· ł t k renie (mecz odbył się w Sztokholmie) 
w zjeździe składać się winna z pięciu rzygotow:an1:a o meczu . o z- 1:a ys o w ~t~sunku 3:0. . 
turystów. 1 U U U P:erwszy raz polacy grah ze Szwe-

Start d? zjazdu mąsi się od1?;:ć. z Dziś od.b~dq si~ eliminoc:je w kilku cją w r. 1922, wygrywając 2:0. W roku 
klubu macierzystego nie wcześmeJ Jak ._ ._ j h następnym w meczu rozegranym w 
~ środę 30 maja o goc;lz. 15-ej, a przy· ... on-urenc; 0€ Krakowie Polska zremisowała 2:2, w 
Jazd na metę do Łowicza między go- Przygotowania do niedzielnego spot· Do eliminacji w dysku stają Kar- r. 1924 polacy przegrali 1 :5, w r. 1925 
dziną 8-9 rano w czwartek dn. 31 bm. kania międzymiastowego Białystok - nec ka, K w.iecińska i Głażewska. zwyciężyli ponownie Szwedzi w ·sto
Godzina od 21 w dniu30 bm. 3 rano 31 Łódt 0 nagrodc przechodnią ufundowa· W biegu na 100 metrów: Jaworska, sunku 6:2 w r. 1926 znów wygrall 
Winny drużyny przeznaczyć na nocleg ną przez ,,Express Ilustrowany'• są w Kwaśniewska, Domagalanka, Russówna szwedzi 3:1 (w Sztokholmie), poczem 
tak że sama jazda może faktycznie pelnym toku. i Słomczewska i wreszcie w biegu na nastąpił łańcuch zwycięstw Polski, a 
trwać najwyżej 12 godzin. • Ustalona repręzentacJą. todzi jest 800 mtr. Sukiennicka, Szajnówna, Gu- więc w r. 1928 w Katowicach 2:1, w 

Z okazji zjazdu organizuje związek najsilniejsza na jaką stać lekką atletykę i;ińska i Smętkówna. r~ku 1930 - 3:0 (w Sztokholmie) i w 
jednocześnie wycieczkę do Łowicza łódzką. W kilku jeszcze dyscyplinach, W konkurencjach męskich elimina- r. 1932 - 2:0 (w Warszawie). Foczą· 
wchodzącą w skład konkursu wyciecz- w których ustalenie składu nasuwało cje odbędą się w biegu na 100 metrów tek spotkania ze Szwecją o godz. 19-ej. 
ki turys~ycznych PZTK. Program uro- pewne wątpliwości odbędą się w dniu i w sztafetach 4x100 i olimpijskiej. 
czystości . w Łowiczu ustalony został dzisiejszym . eliminacje, które ostatecz- Do eliminacji tych wyznaczeni zo„ 
przez zw1ąze~ w .spo~ób następujący: nie zadecydują o reprezentantach w stali Grobelny, Bajer, Kaszyński, By- Zakończenie turnieju tenisowego 
go~z. 9 zakoncz~me z3az,d~, go~z: 10 - I tyćh dyscyplinach. stry Z., Kucharsiki E., Ośmielak i Plu- w Berlinie. 
zbiórka uczestmkó~ wyc1eczk1 .1 zj~z- Dla pań odbędą się eliminacje w szka. . . . I • · ! .' 
du, g?dz. 11 - udział w procesji B~ze- dysku dla wyłonienia drugiej obok re- KonkurencJe el1mmacy]lle odbędą się Zakońcmne zostały w Berlinie mi· 
~o Ciała, .godz. ~3 - wspóli:iy oos1l~k kordzistki świata \Yajsówny reprezen-1 dzisiaj o godz: 6.30 na boisku IKP przv strzostwa tenisowe klubu Rot-Weiss. Ty 
l ogł?szeme. wymk6w, godz. 15 - ~wte 1 tantki oluęgu, w biegu na 800 metrów ut. OgrodoweJ. tuł mistrza zdobył v. Cramm, bijąc w fi-
dzan1e Łowicza, godz. 17 - rozw1ąza- i w sztafetach. . · · · · · · nale włocha Palmieri. 
nie .zjazdu i odjazd do miejsc zamiesz- -- - -

1 
w grze pojedyńczej pań, ~ierwsz~ 

kania. . miejsce z.aięła p. Hom - zwycięzczyn1 
Powyższy zjazd gwiaździsty Jest I p. Prezydent RzpllteJ w otoczeniu tenisistów I Jędrzejowskiej. 

nierwszą tego rodzaju . imprezą organi-
wwan;:t Przez zwlazek i od jej powodze 

Nałblitsze mecze w klasie A. 
W nadchodzącą sobotę i niedzielę od· 

będą się w Łodzii następujące dalsze me
cze o mistrzostwo łódzkiej klasv A: w 
sobotę na bois~u . WKS-u o godz. 17 ·ei 

koah-Union-Touring i w niedzięJę: na 
ooisku Widzewa, o godz. 11-ej ~akka· 
bi-Wima; na boisku Union-Touring o g. 
11 ·ei: Ł TSG .-Widzew: na boisku WKS. 
o godz. 11-ei: SKS.-WKS. i w Kaliszu: 
Kaliski Klub Sp. - ŁKS I b 

Mecze tenłsowe o puhar Davisa 
V' m\!cza.:h o puhnr Da·;isa Frnnda 

pob-.1da Au;11ję w ~tJsunfrn 5:0. W 
id"', ·t·;cznyrn s1osunku wygrafa ~zwaj· 
cai'J l z Ind.iami. 

Niedzielne mecze ligowe. 
W nadchodzącą niedzielę ŁKS. !'<>ze· 

gra o godz. 17-ei na stadionie przy Al. 
Unji mecz Hgowy z kriakowską Garbar· 
nią. - Poz.atem w niedzielę, odlbędą się 
w kraju następujące mecze ligowe: Po
lonja-Strzelec w Warszawie, Wisła-Po· 
goń w Krakowie i Warta-Cracovia w 
Poznaniu. 

Tenisiści polscy na mistrzostwach 
Francji. 

Czoło"Ai tenisiści polscy udali 3ię do 
Paryża na międzynarodowe mistrzostwa 
tenisowe Fraincji, które rozpoczyna.ją cię 
w środę. 

W drodze, prz)'łączy się do nich Ję· 
drzejowska. 

Gry sportowe w Łcdd Przed kilku dniami odbyło się w Warszawie spotkanie te~is?we Polsk8:-Fran- Kolejowy KS.-TZS. 3:1 (2:0) 
cja, które zaszczycił swą obecnOśctą P· Prezydent RzpbteJ, pozwala1ąc: na 

, Przed ~ilku dniami rozpoczęły się wspólne zdjęele z zawodnikami. w ub. poniedziałek odbył się mecz piłkarski 
w Łodzi mistrzostwa k!Jsv A i 8 w ko- 0 mistrzostwo kl. c, między Kolejowym K. S. 
szykówce żeńskiej i męskiej. W korzy· i T .z. S·em. 
kówce kobiecej drużyna Krus:.:heende- nowy rekord !Znów poia.r stadjonu w. Zuryc. hu Do przerwy kolejarze mają stronę z wia-

k ł TUR 3 2 W k trem i przeważają przez caly czas gry, zdoby-
ra po ona a l : · ·oszykówce Polskl W rzucie młotem Trybuny 1 całe. urz::i.d. zenie stadJonu . waiąc dwie bramki przez Dsadowskiego i Zy-
męskiei klasy A - IKP. pokonało TUR kl b dlewlcza z. 
41:12. WIMA drużynę SKS-u 17:6„ a Na zawodach lekkoatletycznych Byd- sportowego szwaJcarskiego u u - Po przerwie w ofenzywle nadal są koleia· 
ŁK5 wygrał z TUR-em 35:12. gosz.czy, ktore odbyły się onegdaj, zo- ,,Grasshoppers" w Zurychu spłonęły rze, zaprzepaszczaią jednak cały szereg pozycii. 

K·lełbasa ZWYCl.f:Z~ a stał ustanoWJ'ony przez znanego mio· doszczętnie Stadjon ten należał do naj ~reszcie i~den z ich ataków kończ~ się zdoby· . . . . · . . . . ! etem trzeciego goala przez Jachowicza. 
tacza Więckowskiego nowy rekord Pol p1ękmeJszych i na1lep1eJ urządzonych 

1 
Na \ilka minut przed końcem, po rzucie 1 

W wyścigu kolarskim ski w rzucie młotem. Więckowski o- w Europie rogu T. z. s. zdobywa hono1owy punkt przez 
Na szosie pod Warszawą rozegrany l siągną.l 40.06 mtr. Sledzt;o ustaliło, że stadjon został ~rkdiski~ika Żurawskiego. Sędziował dobrze p. 

z:o~tał w po11Jiedziałek wyśdg kolarski! Na tych samych zawodach paqły 1 S h . u zwycirzcy wyróżnili się: Stępień i Jack°' 
na prŻcstrzeni 50 kim .• który zakończył również dwa rekordy Pomorza, a mia- podpa ony. prawcy dotyc czas me wicz. w ataku oraz żydlewicz J. w pomocy. 
się zwydęstwem Kiełbasy w czasie _I nowicie: w dysku Drzycimski 39.63 m. wykryto. W T. Z. S-sie b. dobra pomoc. 
1 ,28.13. Drugie miejsce zajął Stahl. oraz w kuli pań: Kiernikowska 10.17 m 
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W parku siedzą dwa! młodzieńcy. Jeden 

wzdycha w rozmarzeniu. 
- Czego tak wzdychasz? - pyta druil. 
- Bo„. bo". festem zakochany." 
- Hm„. a czy to Jest tylko prawdziwa ml· 

łość?„. 

- NiJ wiem... bo Ja kocham dopiero poraz 
pierw'io:y . w życiu.„ 

rei 
*• Pantofelklewicz spotkał swego przyJaclela, 

aktora, I poszli razem na wódkę. 
Przy klełlszu Pantofelklewlcz powiada: 
,_ Wyobrażam sobie, te to musi być okrop· 

ne dla aktora grać ciągłe role, pisane przez In· 
nych„. 

Na to aktor: 
- Uważam bądź-co-bądź, te to Jest lepsze, 

nit być żonatym I wogóle nie grać tadneJ roll. 
• •• 

Nauczyciel w szkole zwraca się do uczniów: 

1934 28.V NI 142 

' 
STAN WOJENNY NA LOTWIE. 

1 
Po wProwadzeniu czasowej dyktatury 

i na Łotwie ogłoszono, jak wiadomo, 
I stan oblężenia. W Rydze, w różnych 
punktach miasta, czuwają posterunki 

wojskowe. 

- Kto ml mote dać przykład na wytrzyma· Na Zdjęciu widzimy rzadką i niebezpieczną Operację - niebezpieczną nie dla 
lość ludzkiego ciała?„, 1 PRÓBNA JAZDA LODZI PODWOD· 

NEJ. _ Ja _ odpowiada Piotruś. pacjenta lecz da dentysty, który wyrywa zel)Suty ząb tygrysowi, zamknięte-

- Więc powiedz! t•~••m111•111m•~--m•u•w•spilecllllia•l•nliei._kI•a•tc•e•'•~---------. 
- MóJeJ cioci przybyło w ciągu ost~tnlego 

roku 40 kiło, a mimo to skóra na nlel nie pę· 
kła-

r•• •• 
W pewnym towarzystwie ktoś powiada: 
- Nigdy nie ożeniłbym się dla Interesu!„. 

Uznalę tylko małżeństwo z mlłoścU • 
- A gdyby panu szanownemu zapropono

wano pewną bardzo bogatą panne?.„ 
- To wysilałbym się do ostateczności, aby 

Ją nalplerw pokochać.„ 
„.~ 

•• 
Kleptaslńskl opowiada: 
,.... Byłem wczoraJ na polowaniu„. Powiadam 

państwu, miałem niebywałe szczęście„. Za led· 
nym zamachem zabiłem dwa zaJące, kuropatwę 
I dziką kaczkę-

- Phi„. - odzywa się ktoś. - Wielka sztu· 
ka.„ Ja też tak ' potrafię„. 

- Nieeee„. Bulaćl 
OO<:X*)00000000000~0000~00G 

ł;fl. 
~ porcie w Tokio spuszczono na wodę 

• , . • . małą japońską łódź ()Odwodną, która 
Pocmg pOsJ>leszny Brema - -Hannower wyW0Je1ł się Pod Langwedel, ulega1ąc odbędzie swą próbną iazdę. Lódź obll· 
koonpletnemu zniszczeniu. 3 pasażerów poniosło śmierć, 13 - ciężkie rany. I czona jęst tylko na załogi z 4·ch osó~! 

~~~~~~!!!!!!~~~~~~~~~~!l!!r 

Codzienna nowelka ,,Expressu" 

Nleso1nowiio drolłedj·o 
Gdy dlo ich sto1liiJka pods.zedt jaki<ś męż· 1 rządny obywatel, nie mo,że . spokojnie 

czyz.na, Jerzy odrazu rpoznał, że to on. przejść przez ulicę? . 
Drżącą dłonią chwycił rękę Ireny, - Stój - powtórzył groź.nie. W prze 

przywołał keln·era i ure~itlował rachu· ciwnym razie, .zasztyletuię cię. 
nek. Po cihwiH szyibko wyszedł z żolilą z - Bandyto - kirzyknąłem, wyrwałem 
re·slauracji. sztylet ·z jego ręki i zadtałem mu pierw· 

Za drzwfa.mi odtchnął z ulgą. szy cios. Odis·koczył. W tej chwili pro· 
Irena spojrzata na IIlieigo z.aniepoko- m:ień światła jakiegoś oktna padł na jego 

~a. ~~ 
- Co ci stlę stało 1 - Czy zniaisz mnie 1 - z.aipytat drwią 
- Przypomniał mi się mój sen - od· co. 

parł zamyśloory. - W.~dizę cię poraz pierwszy w życiu 
- J.e-szcze myśliisz o tej bredni. -·- odparłem , 
Jerzy zaigryził w1arg'i. - Pamiętaij o Irein1e - krzyknął wó-
- Ty tego llliie zrozumiesz„. Ale do- wczas. 

wiedziałem siię teraz o ie·sz.cze jednej A gdy drgnąłem na driwięk twe.go 
rzeczy, • imienia zadał mi cios nożem i padłem na 

- No, cóż takiego? ziemię zalewa.jąc się krwią. 
- To było w . Pairyżu. W tej chwiH otworzyła się-jakaś bra· 
-:- Ale pr_z·ede.ż wca.le niie zinasz. Pa· ma i ty z n.ie:j wyszłaś, zhliżając się do 

ryża. nieznajomego. 
- Poznałem tio ,z twarzy nd.ezinaiome· ....:.... Zwyciężyłeś, na1dr0<ższy? - sipy· 

go. To było w Paryżu, · bai.idzo dawno ta.łaś. 
temu. I cm porwał cię w swe ramiooa. 

- Jes~e-ś prz.e'Praicowany„. lren1a sipojrzałia na męża z przestra· 
- NLe. Nie wi•erzę w sny. Ale o tym chem. 

n1e moigl\ zaipomnieć. - Mam wrażenie, że je5teś niezdrów 
- Maisz mainję :prześladowczą. - rzekła. . 
- To pewno jest t-en sam fotr. Szed- W domu położyła na rozipafoną gfo-

łem ,ulicą. Nagle zaigrodzi,t mi drogę ja- wę męża zimne komp·resy. W no-cy .zry-
kiś wysoki draib. wał się kilkakrotnie z posłania i krzy-

- Zatrzymaj się pa.ni - rzekł . c~ał. 
- · Cóżto . - zdriw.ił·em się - czy po· Nazajutrz byn.ajmnii:e.j sd·ę me usipokoił. 

- On mni~ znó~ z~mordo:v~}! Krzy l Zapr~testowała. 
czał przytem: 11Pam1ęta1 o Ireme . 1 - Nie mów nic.„ Już zbadałem t1:: 

żebym choć widział co to wszystko sprawę. 
zn,aczy - powtarzał kilkakmtnie. - No i cóż? 

- Nie myśl o tern„. odipow~li!dda mu - On nazywa się Tuller. 
żona. Irena zbladła. · 

Wieczorem udaJi się do restauracji. - Co zamierzasz uczynić? 
Gdy zbliżyli się do sfoHka, zauważyła - Nic odiparł z uśmiechem _ Wszy-

trzy nakrycia. stko się zgadza. 
. Jerzy drgnął. W restauracJi zasiedli przy osobnym 

- Precz I - krzyknął. stoliku. 
Było już zapóź.no. Przed nim stał ob· - Pana TuLlera ieszcze nie ma? spy 

cy mężczyzna. · · tał Jerzy kelnera. 
~ .Czy przeszka·dzam - zapytał u- - Tultera 1 - rzekł kelner. _ Nie 

prze'}nu·e?. , jeszcze, ale pewno zaraz przyidzie. 
. - ~łez nie, pro~zę, - ocLp~;ła ll"ena. Jerzy roześmiał się f!łośno. 

N1ezna1omy po ·S'Pe>zyc1u kolac11 od1Szedł. - Doskonale proszę w.ina! 
Przy pofo~nani~, gdy skiną! głową i Irena byta zdenerwowana. Jerzy poz 
rzekł do widzem.a, Jerzy rze.~ł z trwogą. nał to od.razu. · 

- Poznałem jego głos. Truooo, przy - Nie bój się moja dmga! . - powie-
sitę:PUję do wa1ki. dział. 

Irena przestraszyła się. 
- M9że do lekarza 1 - spytała z 

trwogą. 
Pocóż tera:z mi wszystko jedn·o -

odparł. 
W ciągu nSJSIŁęptttyoh dni Jerzy nie 

ohodził dio biura i nie zalbierał ŻOl!ly do 
res tą,ut"ac.ji. 

Pewne~o dnia wróci.ił do domu pod
chmielony. 

- On, aiLbo ja - krzyczaił, gdy uda
wali się do mu. 

Mmęło kilka tygodni. 
Któregoś wieczoru, Jerzy wrócił roz· 

promieiniony do domu. 
- I~ooo, kLziemy do restauratji. 

W tej ohwili wszedł na sa~~ ów męż„ 
czyzna i zajął oddzielny stolik. 

lreina obserwowała Jerzef!o, który 
nie spuszczał e>ka z przybyłego. 

Tuller nie zwracał na to uwagi. 
Na~le Jerzy podniósł się z krzesła 

i sięgnął cyo kieszenii.. 
Rozległ $ię strzał. 
Tu1ler padł na ziemię madwy. 
- Nareszcie panie Tuller - o;ekł 

ciioho Jerzy. - Partia &kończona. 
Gdy przybyła policja, w ręku trupa 

z.nalazła na.stępujący liścik 
- Kocha.na panil Od kilku tygod1ni 

pragnę panią poznać. Wkrótce prawdo-
poddbnie mi się to uda, D. 
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